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W. KŁOSIŃSKIEGO

I H M
PRZEWODNIK METODYCZNY

II. r o i  M n i s i  do P isa m i*  I M I .  W. II. 1 9. P.

TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst­
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcyj, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewa, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RA CHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolono do użytku 
w szkołach Rozp. M. W . R. I O. P. z 14-1. 
1924 1. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach po z n i ż o n e j  cenie u autora 

Kraków, Batoreyo 1. 1190

Główny skład:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.
sa

Na rok szkolił?!
Dzieemne obuwie w wielkim  
wyborze, w każdej w ielkości 
po cenach b a rd zo  przystęp­

nych poleca

W. KAPERA, Kraków
Filja sw. jomasza 29. m
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Mówią o rozbiorze Polski.
F. B.: Zycie 1 szkoła.
Ks. Dr Fr. Mirek: Problem agrarny v. Francji.

Jak socjalizir wychodzi na współpracy z ko­
munistami?

P. Breitsckeid.
Zjazd międzynarodowy młodzieży w Vrarssa- 

wie.
3 miijony złotych dla bezrobotnych. 
Zamordowanie Don S turza.
Steiger o 'd an y sądom zwyczajnym.
Wykrycie tajnej radiostacji w Krakowie.
W  roczni :ę  rzezi ułanów.
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,3 FISHARMONIE t
| Naajwdł w.elki Irariiporf f

C.dy biikonkursnoyjnia nlskis. Sprzedaż na raty. ^
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Mówią o rozbiorze Polski.
Odpowiedź niemiecka z 5 lipca na projekt 

„pomocy wzajemnej" Ligi Narodów wysunęła 
żądanie „poprawy granic'4 Rzeszy, jako wa­
runek przystąpienia Niemiec do projektowa­
nego paktu. W  ten sposób ze strony niemiec­
kiej padło znowu —  jak przed 150 łaty —  
hasło rozbioru Polski. Przed kilka zaś driami 
socjalista niemiecki, b. minister Breiteebeid 
określił dokładnie pretensje Niemiec do tery­
torium państwowego Polski —  p. Breitscheid 
był „wspaniałomyślny", ograniczył sie bowiem 
tylko do żądania kurytarza pomorskiego. Nie 
domagał sie bezwzględnie Górnego Śląska lub 
poprostu zwrotu „tego wszystkiego, co w ro­
ku 1914 było niemieckrom" jak to ezyria na­
cjonaliści niemieccy. Ograniczył me do Pomo­
rza, któro oddziela główny trzon Rzeszy od 
Rosji, przyszłego sojusznika i spodziewanego 
współioz-biórcy... Że zaś apetyty Niemiec znaj­
dują sympatyczny rezonans w Moskwie, dowo­
dzą choćby ostatnie notv Sowietów w sprawie 
Białorusi i Małopolski Wschodnie!. A  prolo­
giem niejako do przyszłych działań przeciw 
Polsce były równoległe manewry flot bolsze­
wickiej i niemieckiej, urządzone 7 września na 
Bałtyku, tuż przy brzegach polskiego Helu. 
Wzięła w nich uduał eskadra sowiecka zło­
żona z jednego pancernika i siedmiu torpe­
dowców, oraz eskadra niemiecka z dwóch 
krążowników i pięciu torpedowców.,

Tak wyglądają symptomy pokojowe Nie­
miec i Rosji w chwili, gdy Liga Narodów 
trudzi sie nad utrwaleniem pokoju w świecle. 
N ’e ulega już wątpliwości, że zuchwałe żąda­
nie Niemiec postawione zostały w porozumie 
niu z poważaymi czynnikami politycznymi 
angielskimi. Świadczy o tem mowa ministra 
Hendersona, wysuwająca już na wyrne b. r. 
potrzebę poprawy granic wsonodnich Rzeszy, 
Swial3f.iv o tem znanv artykuł p. F^m*ona 
w ,.T>ailv N ew s" z 30 sierpnia, p r o  niiący 
Polsce wyrzeczenie îe Pomorza wz mian za

„przystęp do morza uzyskany w poroBumimru 
z Litwą". Tasaiua myśl o  rewizji granic za­
chodnich Polski podyktowała Macdonaldowi 
słowu o „błędzie górnośląskim" —  ał-ywa, 
które oczywiście nie były żadnym 1 a p s u s 
l i n g u a e ,  ale świadomem sondowaniem 
gruntu odnośnie Jo koncesyj, jakie należało­
by —  zdaniem Partji Pracy —  poczynić Niem­
com celem wciągnięcia ich do Ligi.

W  ten sposób za orędowania „anglcfilskie- 
go“ ministra Skrzyńskiego doczekaliśmy się 
tego, że Anglja zachęca i coraz wyraźniej 
popiera zamachy Niemiec i Rosji na całość 
terytorjalną Polski. W  grudniu 1922 roku pan 
Skrzyński wyrażał zdanie, że Polska powin­
na przestać być klientem Francji i „zweks- 
lować na Berlin". Dla przypodobania sie 
Macdonaldowi nie zaakcentował w swej pierw­
szej mowie genewskiej wyjątkowego stano­
wi- ku Polski, położonej miedzy dwoma mo­
carstwami nie należącemi do L?gi i opanowa­
ne mi przez żądze zaborcze. Pominął nawet mil­
czeniem epizod z „błędem" górnośląskim,

zagraniczne i krajow e

1 No kO U C lołÓ W y biur, pokoi i t. p. 
Linoleum dywany do pokoi biurow ych  

i jadalnych.
Chodniki k O K O S O W e  na kor y tar zei

schody
poleca w wielkim wyborze i po ce n a ch  fa b ry cz n y ch  

firm a
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Kiakow, Rynek j-5. 10.
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wić i myśkć o całości, na pomoc amerykańską, 
tak już skuteczną w londyńskich obradach repa- 
racyjnych, na akcję pacyfistyczną proietarjatu, 
no i na współdziałanie sowieckie.

Tak stoją rzeczy dzisiaj, Kiedy Niemcy nie 
mają jeszcze w kieszeni pożyczki międzynarodo­
wej, kiedy się nie poczuły jeszcze rm u o gach, 
kiedy nie są w Lidze, kiedy rząd p. Maedoiuuda 
ch sieje się. Co będzie za rok, za dwa*1

Szereg dzienników polskich zajmując się 
tym niesłycKanym obrotem sprawy, oświad­
cza spokojnie, ale stanowczo:

—  Korytarz —  to wojna. I Śiąsfc t.ikże! 
Niewątpliwie! Niema dwóch zdań co do 

tog\ ze będziemy bronić obu dzielnic w szel­
ki,emi siłami i że nie zgodzimy sie na ąo- 
wy rozbiór z ta haniebną obojętnością, yik 

I oto mamy teraz wynik sałonowośei i dys | Przywódcy narodu w roku l u 2 ,  którzy po­
kręć ii p. Skrzyńskiego. N a porządek dzienny . G rza li się:
dyskusji w Europie wchodzi problem, jaki | . —  Polskę mamy mnie-szą. w- mej wolność 
kawał polskiego terytorjum należy odstąpić ™e została (omm kiszona!...
Niemcom, by je pogodzić z nowym porząd-! Jednaj działać trzeba na tychmiast. bez
Idem rzeczy w Euron;e i pozyskać do w spół-‘ Należy-zwołać Sejm lub przvr.ainnr.ei
pracy pokojowe! w Lidze Narodów... Słusznie komisje spraw zagranicznych, by w sposób 
pisze o. senator Noskowski: i i stanowczy wyrazić Polski wole i sta-

I nowisko wobec przygotowań przedrozbioro- 
„Jeśli p. Maedonald oświadcza w Genewie na wven Musimy stosunek nasz do rozbrojenia

samym wstępie, że nie można rozstrzygnąć żad- określić radykalnie:
nej wogóle kwestii europejskiej bez Niemiec, że 
Niemcy są niezbędne w Lidze, a nie stawia im

—  Żadnego rozbrojenia Polski!
Mamy na wschodzie 800.000 żołnierzy so*

warunku tak elementarnego, jak uznanie trakta- wieckich, a na zachodzie dwa miijony człon- 
tów powojennych, to byłby to dziw niesłychany, ków organizaeyj wojskowych niemieckich, 
gdyby się Niemcom nie zakręciła głowa... Liczy, Niemcy nie myślą o uznaniu naszych granic,
się̂  w Berlinie dużo na ogólne zmęczenie euro- a Sowiety kpia sobie z Ligi, z arbitrażu i roz-
pejskie, na zgodę i rancii na rewizję części trak- , brojenia, jako z pr-ejądów burżuazyjnyeh.
tatu weioalskicgo, o ile by Niemcy przesiały mó Jedno jest pęwnem w tych warunkach, że



rozbrojanie yraysphjtey M m  wpa3eS
naszego państwa.

Sejm winien w ten tru M #’ ca aa fał­
szywego pacyfizmu wnihść truCuę śiwtoiego 
powietrza. Może Anglja od czasów Crouiwella 
nie posiadać armii, do jest wyspą. może »ewe- 
cja w olać o rozbrojenie, bo jej nikt nie r-agra- 
ża. mogą Francja i Włochy dyskutować o ar 
h itrami, bo są dość silne, al« Polsek, Ruifift- 
mi. Jugosławji i t  d., ł ziWtaszćza PólscC ttłfe 
wolno pod grozą, katastrofy rozbiorów zmnfej- 
flfńić swego pogotowia i siły cmych sojuszów. 
Angba nie irysie wojsk przeciw tiosji. gdy 
powtórzą sic wypadki z roLu 1930. Hiizpa 
nja lub Norwega tom mniej! Genewskie de­
baty uwzględniają tylko stosunki w Europie 
Zachodniej. Nie mogą jednak znałeść zastosb- 
waaia wobec Polski i Wugóle na Wschodzie 
Europy.

Kończymy słowfmi, ktoremi przemawia 
p. St, Kozicki w „Kurjerze Pużnańskini11, zwra­
cając je do posłów sejmotyyob:

—  Ozy rozumiecie, że przwgotowuje się 
nowy rozbiór Polski?

—  Ozy wiede o tern, że aloimy <Mś wY- 
raźnie w obliczu rychlej, możliwie, ze w przy­
szłym już roku utraty Górnego Śląska 1 kory 
tarza; gdańskiego?

Katowice. (PAT.) Związki z« Wo lowe górno­
śląskie, bez różnicy przekonań, w ylały dó ge-

Str.

LOndynt (AW ) Wiadomości otrzymane z Chin 
donoszą o krwawyrh walkach koło Szanghaju. 
P d  Kiau-Czau w czacie wallkl padło około iÓÓ'0 
zabitych. Do Szanghaju przybył transport 200 
rannych. Z Tsiang-Singu donoszą, zh generał 
Wu-Poi-Fu zbliżył się do Szanghaju. Oddziały te 
są zS,opatrzono w  nowoczesne środki techniczne 

J  same loty. (Gon, .Wn-Peii- F u jest, —  jak wiado­

neralnej konfederacji pracy, do generalnych zwią­
zków zawodowych Trade Union, do uaiędzynaro- 
dowego chrześcijańskiego zjednoczenia gó,uikóv 
w Brukseli i do międzynarodowego zziązku chrze­
ścijańskiego górników w Utrechcie następującą 
dópes*ę:

Przjdstawidele związków zawodćwycE na pol­
skim Górnym Śląsku, które. 1 sprezentują dziewięć 
dziesiątych wszystkich tutejszych robotników 
i olbrzymią większość Ihdh^SćI Kraju, * Mam  
dowiedzieli się, że pierwszy robotniczy premjer 
rządu angielskiego na uroczystem puśibd/eńlU 
Ligi NlroflóW użył w sprawie rozgraniczenia Gór­
nego ćląska Biow, które tnogtybj oyć rozumiane 
jaku krytyka odnośnego rozstrzygnięela Rady 
Ligi Narodów, W seusie dla Polski nieprzychyl­
nym. Przeciwnicy nasi me omieszkali już .ryży* 
skać tych słów dla SWOlehi celów i podjąć próby 
wznowienia walki między narodami na Górnym 
ŚląsKU. W myśl 1 śzoiucyj powziętych na ma ,o- 
wych wiecach, apfelujemy do poczucia sprawieni! 
nbści ludu ptatdjąctgo, p,-z> puJłintJąĄ że walką 
o połączenie z Polską ioczyli przeciw otcemu 
Kapitałowi robotnlby i ludność gór, 10 iląsha, za­
mieszkująca od wieków tę ziemię. Arbitraż Ligi 
Narodów był plferwsttjm aktem międzyiiarodoftój 
śprawieauwosei^ który dai przewagę nie intere­
som kosmopolitycznego kapitału, lecz giosowanid 
przedstawicieli demokracji i pracy.

________________ »< iŁ ua  f t j j t t u p t r  ________

mo —  gubernator >m prótrńcji Tśzl-Li, podległym 
rządowi centralnemu. —  Red.).

R zĄ b Pa Ey f Ik a c Ji KRAJU.
Pekm. (FAT) Reuter. Nowy prezydbnt ńtihł- 

strów Dr Yen Objął ctżędówanle.
Paryż. (AW.). Ajehcja łiaVasa donosi z Fekinu: 

Dc nowego rządu chińskiego weszli: Yen —  sara-

Gwałtowiie starcia w Gruzji.
Nowy Yo«‘k~„ (PAT.) „Chitego Tribunr/' donóśl 

z T.apeoundu, że wzdłuż linjl kolejow ej z Bat u,ii 
do Tyflisu toczą się gwałtowne watki. Ghizini pod 
dowództwem generała Iłanielenkl odcsobn’k Tyf- 
lis. Gtbinet turecki po".', mowii iachottaó pełh<i 
fteutrafeiość. Wojska tureckie są ske-acernowaha 
udu gianicą rósjjtfką.

Berlin, (PAT.) Według wiadomości ze żiódtj 
Ligi, powst *nie Gruzinów zamiera, tylko w niektó­
rych okolicach k n a  Opól* przeciw win łzoui Sowie­
ckim da Większa skalę

wy WowntjŁrźtid, Wblhigt&u Koo — zagranica, Wang 
ROh Ming - - 1  Fkarb, gea. Lu Cdu  —  Wujha.

PROKLAMACJA GUBERNATORA MANDŻURII,
Mukd-n. (PAT.). Tsang-Tao-Lin ogłosił prokla­

mację zawiadamiającą, ia odejmuję a o nó j s u u 
wszystkich sił w Madditir|i ] wy rtępuje przeciw 
wojskom piezydcała ttiau-Kiu I

* MANEWR TSZANG— TSO— LIŃAu 7  ?
Londyn. (PAT.) (Reuter). Słychać, te Tfczang* 

f  śo-Lih h«rs£ett.jć i IkSU do TśUft YńJ^.
marszu Jdst pcaWdopod^bhie Tazeag To, Marszalek 
Wu-Pei-Fu przybył db PckiriU.

Szanghaj. (PAT.) (Reuter). Tszang-Tso-Lin wy­
słał dh prózydkhta temgrkm, w którym sodlttw 
zbroddla Wu-Pei-Fo i żąda posiwienia go pned 
sąd, i Ł

PWO t EST MOĆARSTW. ; —  ,~
PeKiit. (P aT .) (RSufbr). PrżedstatMcirtfe Angljl 

i dtanów Zjednoczonych zaprotestowali oficjalnie 
prket-iw ruBpotządzbiliti zabraniającemu ohyWató- 
lorn ty di państw fodrtżOwania po pr  ̂w klejach 
Kiaugśu, Tsetiang i Ngaubejt

sukcesf p d w it i n i i  w Ira o ii .
Londyn. fA W ). Z Hedtasu donószą, iż Malta- 

Olei zajęli m‘asto laif, położone 100 kim. na po- 
łudnitmy fcwhód do IWęfckl Mece ołe gnm M 
W*z)e mcmeapieczs-ÓJtwu. Kmusul flńgiełśfci obi riegł 
zarówno rząd króla Huseeina, jak i powstańców, 
że W razie proWadzeotó Wńłk pod mltuslędl, gdMa 
znajduje się wielu obywateli angietekidh, poweźmie 
n' - ełłrs środki dla ochrony ich mienia i ty uh*.

Po w s t a n i e  w  ŁR a ż y l JL    .
BuOuf.a Aires. (PAT.) rReuler). Rewolucjoniści 

brazyijscy opanowali poriy Gliayia i Mfcndea 
W pmadmowej Brazyljk Wymuriowall oni luli 
wtrącili Jo więzienia Szereg żoftUutty zWiążKO- 
wych. iulkuset uchodźców przybyło dó Puertb 
Aguetre w Argentynie.

NIEPOPULARNY UKŁAD.
Londyn. (PAT.) Według damadenla „Timefea^ 

wszystkie huj haindibwó całej Ańglji, e Wyjąt- 
kifeth łedhśj tj-lko, pJtęplły angleishó-sowtuckl 
ufrtau handlowy.

Po d j ę c i e  s t o .b u n k ó y  ̂ o y p l o m a t y g z n y c h
WĘOIER Z SOWIETAMI.

Beriłb. (PAT.). Piz idstawlrteł Ros. Ag. Teł. d<fa 
ULdij ze między reprezantahtem związku sowietów 
Ktfasfaft iłdih a reprei mtnńhem Węgiarskhn Kani^ 
zawarty zoeteł układ w sprawie podjęcia stcwuO- 
kóW dypłotadtyczrtjrtb i ekonauiicznjl*. Układ 
wymaga BotWieadzacd-i obu rządów,

H  , yfTrr - ,-H
KÓttżYśCI TRAKTATU HANDL. POLSK0- 

NIEMIECK1EG0.
„Danziger Ztg‘k w artykule ńa temaf fraktai 

handlowy polsko-niemiecki pisze, że traktat tell 
jest dla Polski bardzo pożyteczny. W  rufcń 193Ó 
Polska wywiozła d'o KiiómibC przeszło 5 1 ^  śwogfl 
wywozu, a sprowadziła 44% całego przywózu, ćo  
dowodzi, że Niemcy są tÓWuleż zainterf&OWkhśi 
traktatem. Autor wyraża pogląd, że chociaż spra­
wa jeszcze nić dojrzała, ale czas przyczyni się na 
rsecz zawanłia takiego traktatti.

 ________ Nr. 213.

Talln. (PAT.) W  niedzielę zakończyła się kon­
ferencja kolejowa Łotwy, Estonji, Litwy i U >  
mlec. Postanowiono między inńoini, aS transporty 
kolejbwe mają Się odbywać w wagonach zamknię­
tych, z wyjątkiem niektórych towarów, jak n. p. 
drzeWO. Protokół konferencji pudpisanąr został 
w poni ul Bi ałek

- . i . .  . . i  1. - .

Ustalenie zasad arbitrażu.
Napastnik znajdzie się poza prawem 1 podlegał 

będzie sankejbm.
Genewa. (PAT.). Jak się dow!adu'e Abenćja 

HawdOa, dókuiucnt, na ttlść k-wego tgodziłk ślę 
delegacja tran uf^a 1 angldsim, a ptóry dotyczy 
arbitrażu, przewiduje system regulowania sporów 
międzynaroddwycb chjrakteku skromni {sawnCgd 
jak poJitycznego. W  cystsmtś żyjm p,n*wics"»e 
jest utwOrzjente jednego rob więcej trybunatów ja­
ko instytucji dla wbkraźu attowiąśnjąeógo W hen 
sposób, że stnłibi napastnicza w danym ttWM*nde 
znajduje się niejako poza prawem 1 nam ca się na 
zastoso .- anie względem nie} p zez inne państwa 
sankcyj, przewidzianych w artykule 10 paktu Ugi.

óo oświadczenie Balfooms o gotowoitei Ługiolfckiej 
służenia z pomocą catą notą Aioltóej ory*nnji. Po. 
żarem podobno obij dołtgaoje frtocuBka i angiel 
śl e igodiiły się, że ketttfeicń&Jń W oprawie rozbro­
jenia MęJtie mńgta jkśrąpic aop^ero po roz wiąza­
dłu sprawy aruttraih f gwarancji bezpieczeństwa.

Genewo, (PAT.). W  kołach Ligi witają t  wieL 
kiem waowolenfete, ża S M ^ t ,  UettRu HdiWi- 
mienie między delegację 1 neu .ka i angielską 
w sprawie arbitrażu, bezpieŁ-zcusiwa i hrabinjfenk 
W  m»yfl lago piwozumie-nśa prawdopodobnie proto­
kół polegał łądzie fta sformułowaniu sankcji, jako 
następstwa przeciw skronie napadającej, zgodnie 
e pos tanio wienłrnu paktu Ligi RówuiOobeśnie t<*- 
oh,ak pdro*Umioti’e w Oznacza, że wrwuwanś w cią­
gu ubiegłego roku idea t. zw. paktu gwarancyjne- 
go co tto nsajemnego niesienia pomocy zbrojnej,

Co się ryczy sprawy gwarancji fofftbcoffitfwa,
to jak się adajo, delegacja angielska przyłącza Się ^
do tezy francusic^j, potrwićfdizńjąte auaawno złożo ees*sja definitywnie podeebaiuu

Przywódca włoskich popularów zamordowany?
Wiedeń. (AW) ^Neues Wiener Achtutubiatt* pirtjł iudówej, Don StttN^ Motał Jnriwfdowaby 

podaje z Genewy radiogram, Jakoby tAm flaJt- pD*® łaśżyhtę.
szła wiadomość, iż przywMęp Włoskiej kaidilckte] Na razie brak pMwftntamfe Wj Wiadomości.

Rząd bułgarski proklamował stan wojenny w całym kraju.
Białogród. (PAT.; (Węg B. K.) Biigrudzkre 

„Nowosti“  donoszą z Sofjl: Ott wczoraj słychać 
strzały w okolicy SOfji. W ilka lt>tpOitżęfa się ta- 
kże wewnątrz kraju. Rząd prjklńmowhf W ÓblJ-id 
k ra ju  stan wojenny.

Bkilogroj. (PAT). (Węg. B. B.) „Nowośti“ 
donoszą z Carybrodu, że żamordowattie Aleksań- 
drowa wywołało W SOlji ^  USzenie. ZaMkóW wy­
siał oddziały wojska do Górna Dlumaja, skąd na- 
ci0 la wiadomość, że  walki są w toku,

JAK DOKONANO ZAMACHU NA ALEKSAN­
DROWA.

Białogród. fPAT.l (Węg. B. K.) „W tem ó" do-
yg»:i z ( ,'a rybrod u  najtępujące ćzczbgt5ły  o żattiur-

doWkniu Teodora AleksafUdróWat Alek-androw 
otrzymał zaproszenie m  n iradę w miejscowości 
koło granicy śarbskiej i udńł 'iię tam w towarzy­
stwie swyćh przyjaciół Woluówa i Wretenarowa 
W  urodzę Aleksandrów został zamordowany koło 
graniry przy miejscowości Petricz przoz swoich 
towarzyszów, którzy następnie udeklL Swłófci za­
mordowanego znuezlono dopiero po dwóch dniach. 
Generał Pro to rorow udał się na miejsce zbrodni 
i kazał zwłoki pochować, przyczHin wygłosił fcró 
tka mowę, w któ-ej Wymienił sneść osób podejrza­
nych o zamach Uczestnicy pogrzebu udali się 
dó gminy Sweti Brać, gdzie znajduje się wleiu 
przyjaciół Wasiliewa. Zde je się, że d skonano tam 
krwawego odwetu. Sądzą, że walki między przy­
wódcami komitetu macedońskiego potrwają je- 
sżetse Ci as dłuższy.

Krwawe walki pod Szanghajem.
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Steiger stanie przed sądem zwykłem.
(Uchwała sądu doraźnego. —  Główni świadko­
wie. —  Zeznania oskarżonego. —  Opinja rzeczo­

znawców. —  Napaść żyda na świadka).

Lwów. (AW.). W  trzecim dniu rozprawy prze­
ciwko Steigerowi, trybunał sądu doraźnego uznał 
■ię x powodu braku jednomyślności za niekompe­
tentny i uchwalił przekazać sprawę postępowaniu 
zwyczajnemu. Rozprawa odbędzie się prawdopo­
dobnie za dwa miesiące. Dzisiaj przed gmachem 
sądowym zgromadziły się tłumy, złażone głównie 
z żydów, którzy decyzję trybunału przyjęli z wiel­
kimi zadowoleniem.

Wiadomość powyższą AW , uzupełniamy nasię- 
prjącem] uwagami: Trybunał sądu doraźnego nie 
ffifgł gię zdobyć na jednomyślność, —  miał jaki sś 
Wątpliwości! Na czem une polegały? Nie mając 
pęd ręką dokładnych sprawozdań z rozprawy, prócz 
eain teźce owanej prasy żydowskiej wynikiem proce­
su. nie możemy sobie dziś jeszcze wyrobić pewne- 
ga sądu w tym względzie.

Dwaj główni świadkowie: Pasternakówna (ba- 
letnica) i dr. Feliks Lewicki, potwierdzili w czasie 
tozjifawy Swoje zeznania, złozone w śledztwie, że 
Ir Steigei-ze rozpoznają tego, który petardę rzucił. 
Natomiast p. Francaz-Bia/ustein (Niemka czy ży-

Sejm będzie zwołany w połowie października. —  
Najważniejsze ustawy. ■— Sprawa przesilenia.

Warszawa. (Tolef. wł.) P. marszałek Sejmu Ra­
taj w rozmowie z przedstawicielami pism oświad­
czył, że zamierza na początek października zwo­
łać konwent seniorów. Sejm będzie zwołany, jego 
Sianiem, w połowie października. Przypuszcza, że 
do tego czaju będzie wniesiony preliminarz budie- 
Wtry; kiedy będą zwołane komisje, w to nie wcho­
dzi, albowiem przewodniczący mogą zwołać je sa- 
tni szybciej; Besjs bowiem nie została zamknięta- 
Marszałek nie przypuszcza, aby do Nowego Roku 
budżet został uchwalony. Prawdopodobnie będzie­
my mueieU przejść przez jedno prowizorjum.

Na drugie® miejscu spraw, ktorwmi Sejm ma

„Wyzwolenie^ przeciw wąjewodom 
g e ie ra łe n .

Wafszawa. (AW.). Wczora j odbyły się narady 
klubu sejmowego „Wyzwolenie** pod przewodni­
ctwem posła Walerona. Zebranie poddało ostrej 
krytyce powołanie generałów na stanowisko woje. 
Wodów i wybrało komisję, która ustalić ma tekst 
rezolucji w sprawie polityki kresowej. Następnie 
klub omawiał 3prawę stosunków na lewicy polskiej 
i doszedł do wniosku, że w ostatnich czasach nja- 
wniają się na lewicy coraz Częściej rozbieżności. 
Celem uniknięcia tego należy dążyć do stworzenia 
na terenie parlamentarnym 1 poza sejmem Jedno­
litego bloku stronnictw ludowych i robotniczych. 
Klub powziął rezolucją, wzywającą prezydjum do 
rozpoczęcia kroków w kierunku porozumienia sU 
z tanami stronnictwami lewicy.

Petruszswiez zapowiada bojkot
UNIWERSYTETU UKRAlNSK. W  KRAKOWIE.

Genewa. (AW) Preees ukraińskiej Rady naro­
dowej Petrusiewicz opublikował memorjał, adre­
sowany do igionmdaaaia Ligi, Meanorjał pazedsU-

dówka). która zajście obserwowała z okna kawiar­
ni, przeczy, by zamachowcem hył Steiger. Oskar­
żony do winy się nie poczuwa; wypiera się stanow- 
eic: współdziałania z komunistami, natomiast nie 
zaprzecza, że należał do organizacji syjonistycznej. 
Na pytanie przewodniczącego, czy nie przypomina 
sobie, że w pobliżu jego mieszkania policja wykry­
ła lokal komunistów, odpowiada przecząco. Na py­
tanie, dlaczego uciekał do domu z bramą przecno- 
rfriią. odpowiada, że —  nie wiedział o tem. Swoią 
bladość w chwili aresztowania tłómaczy przestra­
chem, wywołanym przez to, że w jego obecności 
dokonano zamachu.

Rzeczoznawcy stwierdzili, że rzucona petarda 
była sporządzona według fachowych wiadomości, 
wbrew rozszeizanyrii tuż po zamachu wieściom, —  
że w razie wybuchu mogła spowodować uszkodze­
nia, a nawet śmierć w obrębieS— 10 m.

Obrońca dr. Grek dowodził, że zamach wyko­
nała ukraińska organizacja. W czasie przerwy 
w pierwszym dniu, ojciec oskarżonego obsypał p. 
Pa.-damakównę obelgami i —  jak donosi „R ieczpo. 
spolita** —  usiłował ją obić.

Z powyższych danych wynika, że mamy do 
czynienia najprawdopodobniej z obmyślanym za­
machem na Prezydenta Rzeczypospolitej.

się zająć, stawia natawę samorządową, następnie 
reformy rolne, wreszcie ustawy wojeakowe, zwła­
szcza o n&jwyżazych władzach wojskowych. —  
Na zapytanie, czy uważa Piłsudskiego za od­
powiedniego aa inspektora armji, stwierdzą, że 
przed Sejmem jedynie odpowiedzialnym jest mini- 
stej wojny; nie Jest zatem wskazanem wnikać 
w szczegóły ustawy.

Co d-o nytuaeji politycznej stwierdza, że 
na horyzoncie zjawiają się chmury, ad* nie uważa 
on aa wskazane wywoływanie jakiegokolwiek 
przesilenia. Wątpimy, wzy jakiekolwiek stronni­
ctwo polityczne rechotałoby wziąć odpowiedzial­
ność za nie. Natomiast byłaby pożądana pewna 
rekonstrukcja, Żadne ze stronnictw nie chce epar- 
lamentaryaowania Sejmu.

wia sprawę przynależności Galicji Wschodniej, 
napada na ostatnie ustawy językowe, zapowiada 
bojkot uniwersytetu ukraińskiego w Krakowie 
i żąda rewizji przynależności Małopolski Wschod­
niej na podstawie art. 19 statutu Ligi

Ostatni stąpień upadku Sawinkowa.
Warszawa. (Tełef. wł.) Dziennik rosyjski „Za 

swobodu** ogłase* list Sawinkowa, adresowany 
z Moskwy do przyjaciela Sawinkowa, Fflozofowa. 
Sawinkow oświadcza w nim, że dotychczas błądził, 
zalczajęc boiazewizm i że przeszedł dobrowolnie 
na ich stronę. W  końcu listu nawołuje swoich 
przyjaciół politycznych do powrotu do Ro9ji. 
Dziennik powyższy stwierdza, że dokument ten 
ustala wszystko. Sawinkow i towarzyszące mu 
osobistości nie byli areszt o wanemi i nie byli na 
serjo sądzeni, a nadto nie narażali się wogóle na 
niebezpieczeństwo. Sawinkow jęta nietylko szpie­
giem na rzecz obozu zwycięzców, ale odrazu 
z miejsca usiłuje zostać agentem, werbującym in­
nych emigrantów. Jest to ostatni stopień upadku 
róeetyłko działaesa politycznego, ale wogóle 
cało wieko,;

Wiedeń bez światła.
Wiedeń. (PAT) W czoraj wieczór za ostrzyła 

się sytuacja strajkowa, gdyż robotnicy elektrowni 
miejskiej postanowili przyłączyć się do strajku 
i wyłączyli światło w śródmieściu. Rnkowauia to­
czyły się do późnej nocy i nie zostały jeszcze 
ukończone. „Arbeiter Zeiitung1’ donosi, że o go-U,
1.30 w nocy przedsiębiorcy przedłożyli propozycje, 
które nadają się do dyskusji. Celem omówienia tych 
propozycyj odbyło się wczoraj pcsiedzenip obszer­
niejszego komitetu strajkowego. Dziś rauo część 
dzienników wiedeńskich nie wyszła.

POROZUMIENIE CZĘŚCIOWO OSIĄGNIĘTE.
Wiedeń. (PAT.) Rokowania między strajkują­

cymi a przedsiębiorcami trwały do godz. 5 rano. 
O tej porze udało się osiągnąć porozumienie w kwe- 
slji płac. Zgodzono się na ogólną poawyżkę płac 
o 1U % i na podwyżkę o 20% przy p.acach mini­
malnych. Wczoraj przed południem rozpoczęły się 
obrady obszerniejszego komitetu strajkowego. — 
Przyszło do burzliwej dyskusji. Do tej chwili je­
szcze nie nastąpiła uchwala co do z ; v uczenia 
strajku. Z pism popołudniowych nie wyszła ..Neue 
Fr. Presse“ I „N. Wien. Tgblt“ . Dziś odbędzie się 
pcżtedzenie przedsiębiorców, na którem ma za­
paść definitywna decyzja. Uregulowanie Sprawy 
mą hyć tylko prowizoryczne na dwa miesiące. —  
Definitywne ustalenie Warunków plac nastąpi dn. 
18 b. m. Do Wczoraj wieczór w śródmieściu Wie­
dnia nie było światła.

Umorzenie represji sądowych,
Ba. lin. (PAT) Prasa, tutejsza dunosi, że fran­

cuskie władze okupacyjne, stosownie do układu 
londyńskiego, wypuściły już na wolność 143 więź­
niów bądź odbywających już karę, bądź przeby­
wających w więzieniach prewencyjnych. 760 pro­
cesów, będących w toku, została zaniechanych.

ZNIESIENIE GhANICY CELNEJ RENU.

Koblencja. (PAT.). Komisja międzysojusznicza 
zniosła wszystkie posterunki celne na Koji Reuu,
zgodnie a postanowieniami londyóskiemi.

SPŁATA DŁUGÓW AMERYKAŃSKICH
WEDŁUG ZDOLNOŚCI PŁATNIKÓW.

Waszyngton. {P A T ) Prezydent Coolidge oś­
wiadczył, ie warunki uregulowania wszystkich dłu­
gów, zaciągniętych w Stanach Zjednoczonych, 
w lnny być uzależnione od zdolności płatniczej kra­
jów dłuiniczych,

ANGIELSKIE FUNDUSZE NA WOJNĘ 
Z HI3ZPANJĄ.

Berlin. (PAT.). Raljestaeja berlińska w swoim 
komunikacie prasowym z dnia wczorajszego poda­
je wiadomość, jakoby pewne towarzystwo angiel­
skie udzieliło Abdul-Krimowi za koncesje kopal­
niana na taranach, należących do szeaepu Riff, za. 
Kczki w wysokości 36 000 funtów. Pieniądze te, 
według łnfoimacji prasy, Abdul Krim użyje nie­
wątpliwi* aa cele wojny z Hiszpanami.

Mussolini o opozycji.
Neapol. (PAT) Mussolini, po otwarciu targów 

próbek i wzlitów , był obeciuy n a  uroczystości na­
dania mu obywatelstwa honorowego miasta. Wo­
bec zgromadzonych tłumów Mussolini wyszedł na 
balkon i wygłosił pzemówienie, w którem podzię­
kował za przyjęcie i omówił prace, jakich doko­
nał obecny rząd w ciągu dwóch lat swego istnie­
nia. Działalność nasza —  powiedział Mussolini 
między inneani —  nie jest jeszcze ukończona. 
Po zapewnieniu pokoju „zagranicą” , potrzeua 
jessęze pracy Wewnątrz. Nie odmawiamy prawa 
istnienia opozycji, nie chcemy zmuszać Włochów, 
ty tak myśleli, jak my. Nie pragniemy, by nastą­
piła powszechna niwelacja umysów, bo u w a żam y, 
że Btan taki jest nie do zniesienia. Nie możemy 
jednak pozwolić, by zaprzeczano wszystkiego do­
brego. którego chcieliśmy dokonać i którego do­
konaliśmy. Nie pozwolimy, aby bagatelizowano 
poświęcenie naszych poległych, których poświęce­
nie daje rękojmię, że łaszywn nie zboczy z drogi, 
wiodącej do celów pełnych chwały.

Wieczorem w gmachu prefektury odbył się 
bankiet na cześć Mustewmiego.

Marsz. Rataj o najbliższej sesji Sejmu.

Z górą 3 miljony zł. dla bezrobotnych.
KRAKÓW OTRZYMA 145 TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Warszawa. (Telef. wł.). Rząd przyznał wskutek 
interwencji ministra pracy, następującemu szerego­
wi miast i związkom samorządowym pożyczki: 

Województwu śląskiemu 750.000 zł., miastom 
Krakowowi 145.000 z!.. Warszawie 130.000 z ł , Sos­
nowcowi 100.000 zł., Zawierciu 98.000 zł., Piotr­
kowowi 92.000 zł., Szezakowie 10.000 zł. i t. <Ł 
Powiatowym związkom komunałnym* w Borysławiu 
28 000 zł. Wogóle przeznaczono 3,105.722 zł. w far- 
nd« potyczek % funduszów dla bezrobotnych. 

Robotnicy pozbawieni pracy będą otrzymywać

zgodnie z ustawę środki na utrzymanie podczas 
kryzysu. Ustawa bowiem o bezrobociu przewidy­
wała stworzenie funduszu dla bezrobotnych, z któ­
rego środki mfały płynąć dla robotników pozba­
wionych pracy, z drugiej strony rząd postanowił 
wdrożyć akcję pośrednią pomocy dla bezrobotnych 
przez udzielanie pożyczek miastom 1 związkom ko­
munalnym na prowadzanie robót publicznych, przy 
których bezrobotni mogliby znaleźć zajęć**. Po­
życzki będą zwracane sJtatbowi państwa w przecią 
gu roku bieżącego z pływów podatków do podatku 
państwowego, przypadających na samorządy.
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Z dnia politycznego.
Rząd a sprawa uniwersytetu ruskiego.

W obec próby „Czasu** ratowania p. Skrzvń 
skiego twierdzeniem, jakoby plan przeniesienia u- 
aiwersytetu ruskiego do Lwowa, o którym & s »  
Łiicał p. Skrzyński, byt planem rządu, główny or­
gan Zw. L  N. „Gaz. wajrsz'.** domaga się, by rzą l 
wyraźnie oświadczył, ii „nie podziela stanowiska 
łŁeforuinnego delegata do Ligi“ .

,Zarówno dla iias —  pisze „Gaz. warsz.“  —  
jak i dla całego społeczeństwa polskiego, spra­
wa uniwersytetu ruskiego została załatwiona 
decyzją kreowania w Krakowie szeregu katedr 
niskich wydziału filozoficznego. Decyzja ta zo­
stała przyjęta także przez ruskie koła naukowe 
w osobie delegatów pp Smal-Stockiego i S-u 
(Iwińskiego, którzy mają współpracować przy 
tworzeniu lu-kiej Akademji w Krakowie. Ro­
kowania w tej sprawie prowadził rząd do os­
tatnich dni tak że, zdaniem naszem, nie może 
być mowy o jakiemkolwiek rozszerzaniu czy 
zmienianiu dotychczasowych planów*1.
Jesteśmy przekonam, że oświadczenie p. Skrzyń­

skiego, wyskrobane następnie przezeń z protokołu, 
nie odpowiada stanowisku rządu, który tak ważnej 
sprawy nie rozstrzygałby bez porozumienia z klu­
bami sejmowymi. W  każdym razie wyjaśnienie 
rządu w tej sprawie jest pożądane.

P. Grynbaum & interes państwa.
Na łamach „Hajnta*- zajmuje się pos. Icek Gryn- 

baum próbą „dzielenia** żydów przez rząd na „po- 
rządnydń* i „nieporządny ch“  obywateli. Do czego 
rząd zmierza? —  pyta się p. Grynbaram, Do tego —  
odpowiada —  fcy przez ten podział doprowadzić 
znaczenie żydostwa do minimum. Rząd —  powiada 
p. Gr. —  rozumuje w isn sposób:

„Żydzi muszą zrozumieć, że interesy pań­
stwa stoją wyżej od ich własnych, że częstokroć 
muszą one być złożone w ofierze na ołtarzu 
państwa, t. j. panującego narodu polskiego. 
Maszą tedy aprobować politykę ekonomiczną 
przy wprowadzeniu monopoli, jakkolwiek te 
wypierają mnóstwo żydów i pozbawiają ich za­
robku. Muszą akceptować politykę podatkową, 
przymusowy odpoczynek w niedzielę, zwrócony 
przeciw żydom. A pozatam muszą aprobować 
takżo narzuconą rolę polonizatorską, szczegól­
nie na kresach**...
Czyli —  zdaniem nawet p. Grynbauma —  rząd 

polski od żydów domaga się tylko uznania, że in­
teres całego państwa stoi wyżej od interesu jego 
cząstki, jaką stanowią żydzi! Czyż w tern miejscu 
nie należałoby się spodziewać,, że p. Grynbaum 
w  imieniu swoich współwyznawców uzna to żąda­
ni'- za słuszne, za wynikające z istoty rzeczy? Nie­
stety! Pan Grynbaum zestawił żądania rzą­
du i polskiego społeczeństwa na to, by zaraz po 
nich oświadczyć butnie:

„Przyznaję się, źe z całych sił będę właśnie 
przeszkadzał, ażeby ten plan się n?e udapę 
Dla p. Grynbauma zatem nie istnieje interes 

państwa, —  istnieje natomiast tylko interes żydo­
stwa! Przyznajemy, że nas to oświadczenie p Gr. 
nie zaskoczyło. Ale przytaczamy je i podkreślamy, 
ponieważ szczerość z jaką p. Gr. traktuje sprawę 
stosunku sw ojego do pań»*wa polskiego, rzadko 
się spotyka u polityków żydowskich!

Jak  socjalizm wychadzi na współpracy 
z komunistami?

Prasa socjalistyczna donosi o oszustwie, któ­
rego się dopuścili bolszewicy na robotnikach. 
Mianowicie bolszewicki „Związek górników w Ro- 
sji“  chcąc wejść do socjalistycznego międzynaro­
dowego związku górniczego z siedzibą w Londy­
nie, powołał się na swoje „zasługi** względem ru­
chu robotniczego. W  szczególności zaś w piśmie 
do międzynarodówki socjalistycznej oświadczyło 
prezydjum bolszewickiego Związku, że ten Zwią­
zek wypłacił górniczym organizacjom poza Rosją 
poważne sumy na cele icb akcyj strajkowych. 
I tak polski Związek górnik Iw miał —  według 
tego pisma —  otrzymać 5 tys. dolarów. Związek 
Rzeszy niem. 200 tys., czeski 3 tys. 500, a związki 
we Francji, na Węgrzech i w Norwegii 50 tys. 
dolarów.

Międzynarodówka socjalistyczna mimo tak 
często podkreślanych różnic, dzielących rz' 'romc 
socjalizm od bolszewizmu, przyjęła jednak Ówią

Zycie i
ntykwarnie. —  Samorząd młodzieży w sklepi­

li. — Szczep:ul e acŁntnne. —  O żeńskiej szkole 
klasztornej. —  Gzy izo;acja wystau-czy? —  Bądźmy 

szczerzy!).
Początek roku szkolnego pokazał znowu coś na 

k.w.talj giełdy Książkowej na Szpitalnej Co roku 
mówi się o aniykwaruiach szkolnych, a przecież 
udać jeszcze wiele do zrobienia na tein polo, jeśli 
takie tłumy spieszą do sędziwego Taffeta. Dziś, 
;dy hasłem dnia jest samorząd młodzieży, gdy po- 
aera się każdy dobry objaw życia szkolnego, anty- 
.wamia powinna znal iść się w każdej szkole śre- 
Iruej. Wszędzie, gdzie istnieją, doskonale spełniają 

• ą służbę i z mlnlma/iego procentu zysku zasilają 
k io  Pomoc koleżeńską, albo bibljotekę zakładu, 
•Skoro zaś uczeń musi kupić książkę używaną, bo 
iowa za droga, lub wcale jej niema, to niech już 
■ca mniej rąk przechodzi. Zdrowiej to ze względów 
kgjenicznych i społecznych.

Ale przecież -ą przeciwnicy podobnych planów; 
wydaje się im, że każde dopuszczenie chłopca do 
pieniędzy, a zwłaszcza do jakiejś kasy, skończy się 
defraudacją czy wogóle jakąś nieformalnością ka­
sową. Bezwątplenia, Polacy nie są urodzeni do 
Kredki i do rachunków, ale właśnie powinno °ię 
to zmienić Żleby było, żeby profesor nie umiał 
wybrać sobie i pokierować kilku chłopców, zajmu­
jących się antykwarmą i żeby zaraz było niebez­
pieczeństwo kradzieży. Na ileż pokus wystawiony 
jest dzisiejszy chłopiec, który nieraz załatwia za­
kupy swoich rodziców! Czyż nie lepiej, aby jedną 
z nich przechodził pod okiem starszych? W miejsce 
ahufności dajmy życzliwą czujność, a może zło 
nie cędzie znów tak groźne, jak się zdaje.

W  jednem z gimnazjów krakowskich jest skle­
pik studencki, starszy w każdym razie od Polskiej 
Rieczypospolitej. Prosperuje dobrze, chłopcy mają 
wygodę, a sprzedający przyzwyczajają się do pro­
wadzenia sklepu, rachunków, rozumieją koniecz­
ność kontroli i t. p. Beż razy w czasie wojny mło­
dy chłopiec, któryby jeszcze powinien był siedzieć 
na ławie szkolnej, był odpowiedzialnym za kwoty 
bardzo wielkie i czasem ulegał pokusie, bo nie wy­
rabiano w nim poczucia odpowiedzialności.

Ten szczegół nasuwa mi myśl ogólniejszą. Nie­
dawno podnosiFśmy dość mocny głos o czystą at­
mosferę moralną dla młodzieży. Postulat to nie­
odzowny, ale bardzo trudny do wykonania. Biada 
gorszycielowi, ale zło przyjść miusi. Czyżby nie na- 
hżało zastosować podobnej metody, jaką widz’my 
w czasie epidemji? Przecież lekarz nie czeka na 
chorobę, —  a przeciwnie z pośpiechem przeprowa-

zek rosyjskf do swej organizacji I dopiero po 
przyjęciu zaczęto się dowiadywać, czy istotnie 
wymienione kwoty przez bolszewików zostały 
wpłacone poszczególnym związkom narodowym. 
Po długich badaniach ustalono, że —  jak pisze 
„Naprzód*1 —

„ani jeden Związek górników ze wszystkich 
wyżej wymienionych krajów nie otrzymał od 
Związku zawodowego górników w Rosji ani 
jednego grosza. Stwierdzono dalej, że wszyst­
kie te sumy zostały wysłane na ręce kierowni­
ków partyj komunistycznych danych kra­
jów na wywołanie rewolucji**.
W ten to sposób bolszewicy wyprowadzili so­

cjalistów w pole. Na tycb ostatnich mści się jesz­
cze w dalszym ciągu dwulicowość socjalizmu 
względem bolszewizmu i ten sentyment, jaki so­
cjalizm międzynarodowy mimo wszystko ma dla 
„rewoluoji**. Wypadek z funduszami bolszewicki­
mi i „oszustwo popełnione przez bolszewików na 
górnikach**, jak pisze „Naprzód**, były możliwe 
tylko dzięki niewyklarowanej sytuacji zaimowa- 
nej przez socjalizm względem bolszewizmu!

Poza tern badając użycie owych funduszów 
skonstatowano jeszcze jeden ciekawy moment 
w działalności bolszewizmu. o którym donosi rów- 
’i°ż „Naprzód**. Stwierdzono mian owici0.

..że członkom Związków zawodowych w Ro­
sji nie wolno straikować. ani też jakiegokol­
wiek stratkn w Rosji pooerać, natomiast •~o1 
no im ponierać stra;ki za granicutn* Rosi? 
i uprawiać przw 'tern a giro cip aa rz.ecz rządów 
komunistycznych w Rosji, za co tenże pozwala 
im nawet wypłacać zapomogi strajkowe rze-

szkoła.
szczepienie ochronne. Pożegnaliśmy się z intel-

D.śdualistycznym pog ądem, że cnota to wiedza i 
znajomość dobrego, a na każdymi kroku życie nas 
uczy o sile dobrego czy złego nałogu. Zaszczepić 
nałóg dobry, względnie pozwolić w naszych oczach 
na małą próbę i pokierować delikatnie krokami 
młodzieńca wskazać mu, jakich ma sprzymierzeń­
ców w walce ze złem i po-pchnąć go w kierunku 
wysiłku, to jest wprost nakazem dla każdego przy­
jaciela młodzieży. Nie izolacja, lecz zapobieganie 
przez wywołanie wroga na światło dzienne.

W  czasie wakacyj toczyła się w prasie poznań­
skiej dyskusja na temat żeńskich szkół klasztor­
nych, przed*‘wszystkiom S. S. Sacrś Coeur. Znany 
pracownik oświatowy ks Ludwiezak wystąpił z ich 
krytyką zarówno w dziedzinie czysto dydaktycz­
nej, jak i moralnej. Między innemi bronił ks. Lud. 
w czak autorytetu rodziców naruszanego poważnie 
przez kontrolę korespoidencji uczenie. Wśród po­
lemiki jedna z pań wystąpiła z twierdzeniem, że 
„ra tk i dzisiejsze na ogól nie są warte, aby im du­
sze własnych, córek powierzać**; na tym i jeszcze 
podobnych argumentach zbudowała obronę zaata­
kowanego systemu. Mamy tu charakterystyczny 
przykład doktrynerstwa wychowawczego. Bo naj­
pierw, gdyby owo założenie, lekkomyślnie uogól- 
ńcne, miało być prawdziwe, to trzebaby założyć 
internaty nie dla panienek, ale już dla dzieci Po- 
w ć r e  zaś ta bardzo niedostateczna izolacja od ma- 
tek niegodnych jest tylko półśrodkiem, bo prze­
cież parę razy de roku otwiera się furta klasztornej 
szkoły i ciekawy świata ptaszek ma sposobność 
polatania wśród odurzającej armosfery świąteczne-■ 
go czy wakacyjnego lenistwa i nieraz rzeczywiście 
ochotę na to skwapliwi'' magazynuje. Tu jeden śro- 
df k, t. zn. sama izolacja n o pomoże; trzeba wy- 
r d ić  silny, głęboki fundament moralny, poważne 
pojmowanie życia i ooronrenić jo dostojeństwem 
clrszy, seementować je gorącą i prostą miłością 
b-fcra, by nakaz zamienił się w pokusę do dobrego. 
Gdy zamiast tego młoda dusza z natury ogromnie 
ccażliwa, może kolo siebie zauważyć jakąś rysę 
rnc-szczerości. czy formalistycznej kaznistyki, to im 
wyżej to dostrzeże, tern większy to w niej wywoła 
zamęt.

Samej sprawy merytorycznie rozcinać nie mor- 
żea, a rozwikłrwanie jej byłoby pracą Danaid. 
W każdym razie należy zerwać z przekonaniem 
o bezwzględnej wart o ś :! takich środków wycho­
wawczych. jak np. internat, zwłaszcza gdy w głę­
bi duszy, starsi musieliby przyznać, że oświadczają 
-ię np. za nim dlatego, ze im z tern bardzo wy. 
■rr.dmie. F. B.

komo —  dla robotników strajkujących za gra­
nicami Rosji*
Czy nie charakterystyczne? U siebie bolszewi­

cy nie pozwalają strajkować .ale poza Rosją po­
pierają ruchy rewolucyjne. Tu ślą nawet pienią­
dze na „agitację na rzecz rządów komunistycz- 
nych“ . Cóż na to nasi socjaliści, którzy w razie 
zatargu w przemyśle tak łatwo rzucają hasła 
strajku? „Naprzód** omawiając powyższe rewela­
cje dochodzi do tego tylko wniosku: —  górnicy, 
zażądajcie teraz od polskich komunistów, by wam 
oddali pieniądze dla was przez Rosję przeznaczo­
ne. Nie! Te „judaszowe srebrniki** niech wrócą 
d o ’ tych, od których wyszły! Robotnicy zaś winni 
zrozumieć, że ich oszukuje nie tylko komunizm, 
ale i socjalizm, który mimo uprawianej na zew­
nątrz nagonki na komunizm jednak dla zdoby­
cia pieniędzy gotów się z nim połączyć i łączy 
dę z nim w rzeczywistości!

P .  B r e i t s c h e l d .
O socjaliście niemieckim, b. ministrze Breit- 

scheidzie, który na zgromadzeniu w Genewie oś­
wiadczył się za odebrańum Polsce korytarza po­
morskiego, zamieszcza p. Wł. Rabski w „Kurje- 
rze Warszawskim** interesujące wspomnienie: 

„Pamiętam... w początkach wojny poznałem 
:o w Berlinie, w literackieęj „Cafó des Wesfens“ . 
zwanej popularnie „Cafć Gróssenwabn**, czyli 
kawiarnią mejralomanów*'. Przedstawi! mi go 

korfaioy. Bvł miły, liberalny i bardzo inteli­
gentny. Zawiązało -,ę między nami coś w ro­
dzaju poufałości.- Pan Breitscheid w roku 1914
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Zjazd międzynarodowy młodzieży w Warszawie.
Przyjęcie Węgier do Związku. —  Sprawa delegacji 
ukraińskiej. —  I Gruzja csłuiikieu. C. I. E. —  Wy­

cieczka w Katowicach.
W  auli uniwersytetu warszawskiego odbyło się 

uroczyste posiedzenie rady adminisiracyjnej konfe­
deracji międzynarodowej studentów. Obecny był 
senat uniwersytetu w pełnym składzie z dyrekto­
rem Krzyształowiczeur na czele. Prezes konfede­
racji Gerara wygłosił niezwykle ujmująco przemó­
wienie, podnosząc zasługi Polski w dziedzinie kul­
tury • której dowodem są nazwiska Kopernika,
3klodowstdej, Conrada, Mickiewicza i innych. Ge­
rard ze szczególnem uznaniem opisywał postać kró­
la Pt. Leszczyńskiego w Lotarvngji. Następnie 
przemawiał rektor Krzyształowicz, poczem odczy­
tano depeszę powitalną ód ministra Skrzyńskiego, 
m. którą kongres postanowił odpowiedzieć telegra^ 
fieznen' podziękow omem. Następnie rada przystą­
piła do o-wad fachowych. Jednogłośnie z wyjąt­
kom  głosu Czechów postanowiono przyjąć Wę­
grów jako rzeczywistego członka konfederacji.

Następnie przedłożono raip >rt komisji weryiika- 
cyji.ej mandatów. W edług tego sprawozdania Au- 
gija ma 3 głosy, Belują 2, Danja 2, Finlandja 2, 

zwecja 2, W łochy 1, Czechosłowacja 3, Luksem­
burg 2, Rumunja 3, aawajearja 3, Polska 3, Fran­
cja S Jugosławja 2. Generalne zjednoczenie stu­
dentów duńskich przesłało zarządowi konfederacji 
i’St protestujący przeciw obecności delegacji Juń- 
skuj. List ten przakaw m  <.ebianiu referentów de­
legacji. Ukraińcy upOwaźmu do reprezentowania 
ich związek angielski. Mothe (Francja) zażąuał dla 
delegacji francuskiej prawa do czterech głosów. 
May (Anglja) zapytuje, czy aelegacja ukraińska 
przybyła do M ars/a wy. Rębieliński odpowiada 
twi rdząoo, zaznaczając, że ukiaińcy nie choieli 
zamieszkać w pokojacn, przygotowanych przez biu­
ro i jadać wspólnie z innymi delegatami, tłóma- 
eząe śię tern, że mają w Warszawie znajomych. 
Odmówili taKże korzystania z przewodników, oś­
wiadczając że dostatecznie znają Warszawę i ję­
zyk polski. Delegat May prosi o wyjaśnienie spra­
wy Luksemburga. Po dyskusji Mothe zapytuje, czy 
Anglja . Szkocja pngna uoumęcin związau luksem, 
burskiego z konfederacji. Sprawa dotyczy legalno­
ści związku Luksemburga (bez „yższej uczelni). 
Mówca zapy tuje, czy zebranie rady administracyj­
nej jwst odpowiedniem miejscem dla rozstrzygania

spraw wewnętrznych związku narodowego. Po kil­
ku przemówieniach raport komisji weryfikacyjnej 
przyjęto, z wyjątkiem sprawy nkSraińców i fran­
cuskiej.

W toku dalszych obrad kongresu przyjęto ra­
port ńaam6„wy, przedłożony przez skazDnika C. I.
E. Następnie po wysłuchaniu raportu z ostatniego 
podedzTrnia komisji propagandy, przyjęto wniosek, 
uchwalony na komisji w sprawie przyjęcia Gruzji. 
W dalszym ciągu przewodniczący odczytał raport 
w sprawie wydawania stałego organu C. L  E , na 
wniosek Waeabama wyłoniono komisję dla zbada­
nia tej sprawy, składającą * r: '■ rrzęch członków 
i przystąpiuno do rozpnfry a - p prawek do sta  
bi.tu C. I E. 1 ^

Wieczorem f p j c m  y anlsja propagandy, 
k‘ óra rozpatrywali -;■■ ■ .. p.-.} jęcia Gruzji do 0 .
I E Uchwalono vWi:,j.M-ą o przyjęcie Gruzji na 
członka wolnego, /. tern, że o ile nastąpi uzgodnie­
ni-; statutu Zwiezlcu narodowych studentów Gruzji 
z s tą tu toin C. I. E , rada administracyjna postawi 
wniosek o przyjęcie Gruzji na czionka.rąe-zy wis tę­
po C, I. E. Obrady trw ily  do godz. 2. , y

Zamknięcie Kongresu, na które przybędą wszy­
scy delegaci, odbędzie etę w Krakowie. Kraków —  
to polskie A  ceny, który zawsze daje dowody wiel­
kiego ziOzunaenia spraw społecznych i tym ra­
zem poprze poczynania młodzieży, akademickiej.

Na cele przyjęcia w Krakowie aeżdstników J3 
Kongresu Mięazynare low ej Konfederacji Studen­
tów odbędzie się w piątek dnia 19 b. m. zbiórka 
w krakowskich lokalach. Niewątpliwie obywatel­
stwo krakowskie pospieszy z hojnemi datkami na 
ten -tak wzniosły cel.

Katowice. (A W ). 'Wczoraj wycieczka delega­
tów na lf. międzynarodowy zjazd młodzieży aka­
demickiej C. I. E. udała sit rano pod pomnik pow­
stańców, gdzie złożyła wieniec. O godz. 10 wy­
cie „ka wyjechała do Królewskiej Huty i zwiedziła 
polskie kopalnie skarbowe. Pc pohkbru dyrekcja 
pilskich kopalń skarbowych, przyjmowała wyciecz­
kę obiadem podczas którego przemaw iał po- iran- 
ccsku poseł Korfanty’, witając gości na ziemi gór- 
nr śląskiej. Następnie przemawiali pi-zudr-tawieiele 
ri legacyj ^szczególnych  państw. O godz, 6 po 
południu wycieczka wróciła do Katowic, gdzie 
wieczorem odbył się raut w salj sejmu śląskiego.

Wiec Chrzęść. Demokracji w Krakowie,
Polska a sprawa pokoju.

W piątek dnia 19 września b. r. urządza Za­
rząd Okręgowy Ch_ D. w Krakowie wielki wiec 
w Domu związkowym przy ul. A. Potockiego 11
0 godz. 7 wieczór. Referują na temat: „Polska 
a sprawa pokoju* — z powodu ostatnich obrad 
w Lidze Narodów —  poseł Karol Holeksa i red. 
Jan Mątyaak. —  Nie wątpimy, iż obywatelstwo 
krakowskie weźmie liczny udział w wiecu • i za­
bierze głos w tak doniosłej sprawie. Koła dziel­
nicowe Oh. D. uprasza się o powiadomienie człon­
ków o wiecu.

tmstmmmmggsfĘgmmm■— a— zn»furami mbbsu:i ?

setną rocznicę koronacji cudownego obrazu N. 
Maiji P Pocieszenia Samą uroczystość poprzedzi­
ły misje, podczas których kazania głosili Misjo­
narze Zakonu 0 0 . Bernardynów. Na uroczystości 
te przybyło mnóstwo pielgrzymów. W proce :oriai- 
nym pochodzie ruszono do bramy triumfalnej ce­
lem przywitania Ks. Biskupa Bauduiskiego, ‘•przy­
bywającego z Wilna, a jak wiadomo, pochodzące­
go ze Sokala Następnie przy śpiewie pieśni reli­
gijnych ruszyła procesja do kościoła, gdzie uAby­
ły się solenne nieszpory, po których Ks. Biskup 
wygłosił z ambony podniosłe kazanie. W niedzielę 
rano odjurawił Ks. Biskup Mszę św., podczas któ­
rej przez 2 goąziny udzielał Komunji św., a na­
stępnie bierzmował Po pontyfiknlnych nieszpo­
rach uformowała się wielka procesja. Kapkuri za­
konni wynieśli w dalmatykacn cudowny obraz 
wśród dźwięku dzwonów pieśni pobożnych, za, 
obrazem postępowali- w  szatach pontcfikaLnych 
Ks. Biskup j Infułat, przedstawiciele władz i mnó­
stwo ludzi, w liczbie jak obliczają, 30 tysięcy. 
Pizy dźwięku muzyki posuwała się procesja po­
za murat.i klasztoru przygotowaną drogą do 
ustawionych ołtarzy, gdzie odśpiewano Ewange- 
lje, drugą weólle obr/.ądku grecko-katolickiego. Po 
uko uczeniu p ro ce s ji 'n a  poawórzu kośęielnem 
ustawiono cudowny obtaz, rzęsiście oświetlony
1 otoczony duchowieństwem; na fotelach za jęk 
miejsca Ks. Biskup i Infułat, a ze specjalnie przy­
gotowanej na dziedzińcu ambony sen jor 7 ikon u 
0 . Czesław Bo^dalslu wygłosił piękne kazanie o N. 
Pannie, patronce. Korony Polskiej. Po skończeniu 
kazania wśród śpiewu „Pod Tw oją obronę * ujęli 
obraz XX. Biskup, Infułat, prowincjał i gwaidjan 
i zanieśli do kościoła, ustawili w presbilerjum, a na 
zakończenie Ko. Biskup udzielił Przenajśw. Sakra­
mentem błogosławieństwa, poczem zebrani opu­
ścili kościół.,

Następnego dnia ilość pielgrzymów powięk­
szyła się o jakich 10 tysięcy, od rana bez przerwy 
odprawiały się Msze św., konfesjonały były 
wprost oblężone. Ks. Biskup udzielał Sakramentu 
Bierzmowania, a następnie odprawił poutyfikalną 
sumę prże l cudownym obrazom. Po Sumie odbyła, 
się procesja, po której Ks. Biskup poświeci! uro­
czyście kolosalnych rozmiarów krz\ ż misyjny, dar 
gminy chrześcijańskiej m. Sokala. Wzruszającą 
i rzewną była chwila, gdy pątnicy na barkach wy­
nieśli krzyż wśród łkania przed kościół 1 ustawiwszy 
go w przygotowanem miejscu, zaczęli zakupjpfaij, 
a Ks. Biskup w porywających słowach wygłosił 
kazanie o znaczeniu krzyża w życiu ohrziśf.cijan:- 
na. Następnie Ks. Biskup kończył bierzmowanie. 
Razem wybierzmowal Ks. Biskup 1.&0t, a Koran- 
nję św. w czasie misji przyjęło z górą 8 tysięcy 
osób. O godz. 8 staraniem komitetu odbyła się 
w gmachu ,.So!:ola“ uroczysta akademja, na pro­
gram której złożyła się kantata chóru mi vra- 
nego pod batutą prof. Bednarskiego, odcńyt, O. 
Cz. Bogdalskiego pt.: Zarys dziejów miejsca ’&ęj 
kair.kiogo i obrazu Cudownej Ma‘.’ i Boskiej, kwar­
tet smyczkowy ucz.niówpsemir.arjuni naucz, mer.!:., 
deklamacja L żywo obrazy. Cala ure^zyst- ić  wy-. 
pSfdla wprost wspaniało i imponująco; dh:y > Jjtf- 
znsinnm ona w pamięci uczestników i przy. ryci 
się (lo spotęgowania czci ku N. Marji P., jakoteż 
poczucia narodowego i religijnego wśród ludności 
polskiej. Dodatni wpływ wywarła na hidrio.ki ru­
skiej, która budowała, się kazaniami Ks. Ri-kupa. 
gd/ie z każdego słowa wiała góraya miiość. Dla 
■•■i ludności i; Iprawiala się N.-za św. wtiRlo olirzą- 
dkii gr.-ka*. j była w tymże oor:r P.a;,rozdawana 

! k"omun.;.i św.

należał do „lewych** socjalistów, torujących' ścież­
ki późniejszemu komunizmowi Cenił Liebknechta, 
a nie lubił Scheidemanua, człowieka przyszłości, 
który już wówczas zaczął odgrywać kierującą 
rolę w socjal-demokracji niemieckiej. Ody kiedyś 
po długiej rozmowie... wyraziłem zdziwienie, „że 
idzie z k wymi“ , odpowiedział mi z rozbrajającą 
szczerością:

—  „Prawi1' nie mają przyszłości. Prędzej, czy 
później ,.iewi“ będą górą, a wtedy i moja wy­
bije godzina.

Żądza karjcw  politycznej płonęła w kaź,dem 
jego słowci. Był bezwzględnie uczciwym w ży­
ciu prywatnem, alo partję traktował jak drabi­
nę, wiodącą do parlamentu i wyżej, jeszcze wy­
żej. Dlatego też lubił otaczać się ż.ydami. W ka­
wiarni i w domu, zawrze miał żydowską asystę, 
i 1 Polsce mówił mało. Conajwyż.oj jakieś „Ja! die 
P.us*en“ ... Bprawa polska była dla n i'go  tylko 
kwe-tja jarzm.i. rosyjskiego. Gdyby mu ktoś po­
wiedział, ź.e sięga dalej, ż.o krzyczy o sprawie­
dliwość w Poznaniu,! r.a Pomorzu, w Anstrji i na 
śląskiej ziemi, bąłby odpowiedział uprzc.jmio i ..li- • 
beralnio1*: „Tak... rrioż.e... ale...** Taki pan, kro-1 
rego Niemcy nazywają ,.1-Ierr Einerscits —  Ander- 
seits".

W płebi duszy Breitsclieid był tak/m samym
a.if jcnaie-fą. jak ludzie prawic}-, tylko b< z ostróg ‘ 
i v/:.bli.

I rz,'7. JO lat Brcits-heid -spinał s'o po drabinie 
•wej pai'W, był ni.nistrem. jest, po«łem. a teraz;

„prr.yja.*.uveli rokowaniach** chcmthy nam ,.wy- 
n.T’.w ’.<l:>w.ir 1 korvtaiv. gdański i ftląsk. Bez broni!; 
0, ;yw'śi-liO To ł •doby ..nic socjalistycznie**. 0 ‘ , 
jN.prii'tn -dalsŁ^ic s'q weksle parvfizmn. pofzac.hrn. 
i ■ ? Angiją i schowa iiawal Polski do kieszeni nie- 
uec.-klcj... , ‘ .*■ k .*•' ■ ,i

M.v>> n-iwet FI rei fał t.rhl pr/.yjedz’e do Wars-,, 
i nn-1 ..prfzyiźnń'11 zr-r.i FOt’ . im i Br.irt-

t.;.| p, r.yl V prnT.ier sz i.-Klzki. ten, kl(’e-v p »l ').i-*
TRŴny. £.1 razem to niuą i lio.faatym aa acśó „I.al-

• tfo- '?:* *■ ■*•► ‘
ski zjednoczonej i niepodległej1*, a dziś przewodni­
czy zebraniu, na którem tamtan krzyczy: „Żądam 
czwartego rozbioru Polski, Oddajcie Ś^sk i  Pu- 
morzol** , , , , !

To są socjaliści, dwie perły socjalizmu, dwaj 
przywódcy międzynarodówki". ,

'wybory poznańskie do Kasy chorych.
Niedzielne wybory do Radj Kasy chorych 

v .Poznaniu, dały następujący wyntk z grupy ubez- 
iśeczonyeh: Lista Nr. 1 (chizeŚL-ijańsko-uarodowa)
11.883 grosów, t. j. 13 mandatów; liftu 2 (P. p . S.)
1.390 głosów, t. i. 11 mandatów; lista 3 (N. P, ft.)
' 81D głosów, t. j. 10 mandatów.

Wynik powyiszy można uważać za zadowala­
jący. W Poznańskim , gdzio chrześcijański ruch 
"(.lotniczy stawia dopiero picnwze kroki, lista, 
którą w łączności z r.arodowcmi organizacjami 
AmzeŚcijańscy robotni w postawili, zyskała jedną 
1 rzccią mandatów. Sukces ten byłby % pewnością 
■.:,:iC7.nio większyj gdyby nie to, że od -wyborów 
chyliła, srę w znacznej licz.bio hiteligcncja i gdyby 

nas to, żo właśnie w niedzielę 14 b m. z Toznanla 
a/yruszyly pielgrzymki kościelne, które w!olu nprrł- 
vr,innych odciągnęły I glosowania, 7,aznaczyć no- 
I f i y . j i c  wy b e rt  poznańskie wykazują trównież, 
•••r.rost wpływów socja,i?tyC7.nyrh w mieście, któ- 
: ;go ruch robotniczy 'ę. ł dotąd opanowany przeż 
N.‘ P. R. * '■

T/s!.n na”odnwa pracodawców zyskał-J _A mnn- 
dfdów.

Piękna uroczystość kościelna w Sokalu.
'Ow ir.ctna rocznica korcnacji ciulowticgo ob  azu).

7.e ftnkal i piszą nam- Tutejszy k,.Vztor 0< • 
-'i i i r.!\u ów, ni’a d'» i o ‘ i>!iei piżfrżv\vaiV w ł >i • — 

l .y ł c i  litfaljjcu aad;r podu.aslą uroczystoić: .lwu-
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Z Polski i ze świata.
“  a.rch przez, rząd litepłki na wiosnę ro«u ub..firmy żydowskie w masce *,Poi.-Poiu,

Mniejszość narodową ogarnęła, formalna epi­
demia zmiany firm kupieckich. Z dnia na dzień 
wyrastają nowe Teropoly, Ripo'y, Spedapole, 
Pol-Polimporty, Kiszkapoty i t. d. i jt. d., które 
usidlają skrzętnie zdezorientowanego klijenta, 
ofiarują'; z całą skwadliwością usugi „niezależ­
nej”  firmy. Jak nie z przodu, to i  tyłu deazopki 
się do- kombinacji literowych „ptd“ i w ten spo­
sób żydowskiemu interesowi nadaje ?ie cechy pol­
skiej firmy. Epidemja „poirubsl wa” ogarnęła je­
dnak nietylko firmy żydowskie w kraju, ale 
także i zagranicą. Ostatnio wiedeńskie ,.Jeg. Btl- 
robedarfs-G eSellaschaft-Semzer, Doming Comp.” 
pn zer obiło się na „Austno-pOlflLche BiirObedarfs- 
G-Jsellsęhaft" i weszło w kontakt z Ajencją wscho­
dnią, puwirrzając jej zastępstwo na całą Polskę. 
Nie trzeba dodawać, że jak i „nasze’ kra j on*1 
„Frł-pole’1, +ak i wiedeńska odmalowana firma 
okazała się w int-jredach grubo niesolidną, głyż 
rozesłane przez Ajencję wschód, wyroby okazały 
duże braki i usterki. A  więc ostrożnie w intere­
sach z „Pol-Poiami".

R o zw ó j ra d jo te ie fo n ó w .
Jak doniosłym był wy^lazek telefonu bez dru­

ta, dowodzi niezwykłe upowszechnienie się jego 
w krajach, które stworzyły caie sieci prywatnych 
abonentów. I tak wedfog oficjalnych danych nie­
mieckiego ministerstwa pocaty, roiwój sieci radio­
telefonicznej wi Niemczech jest niebywały. Gdy bo­
wiem w dniu 1 kwietnia b. r. UoJd abonentów wy. 
nosiła zaledwie 9.100 ^  to W dulu i  sieripnia wyro­
sła do 150A00, a obecnie osiągnęła cyfrę 200.000.

Dzienniki zamieszczają óbemie stale programy 
jprol/nkcji, jakie można Słyszeć pfzęz - radjętylefoii. 
Program ten jest najstaranniej dobiany ł zawiera 
©prócz produkcyj muzycznych i śpierwów, różne 
Informacje z wszystkich dżipdem, jak kuifca gi«ł- 

idowe, przepowiednie pogody, wiadomości .ze świa­
ta i Kraju, a stacje radjo angielskie najr, równ5ei 
godzinę dla dzieci, kiely im się opowiada bajeczki. 
Niemieckie zaś centrale podają również friadomo- 
ści targowe, żeby pani idąca na zakupLO masła i 
jarzyny, wiedziała wielo ma zapłacić W tyto dnia 
ł nie zapłaciła zawiele. Aa.

Otwarcie Targów gdańskich
odbędzie się dnia 3 października.. W dnia tym 
gdańska Izba handlowa urządza raut dla repre­
zentantów władz i c rganizacyj gospodarczyąh 
wszysdaeL krajów, które są reprezentowane na 
targach. Raut uświetnia występy artystów gdań­
skich, warszawskich, ©ras. rosyjskich.

Nie znaleziono manuskryptów Liwiusza.
Włoskie ministerstwo oświaty ogłasza oświad­

czenie że według oficjalnych badań, ; profesor nea- 
politański De Martino nie znalazł Kodeksu Liwiu- 
eza, lecz tylko zapiski, dotyczące tego kodeksu. 
Z wyjaśnień prof. De Martino, ldztełorych oficjał- 
ndo ra^esoznawoom i przedstawicielom rządu, 
wynika  ̂ że odkrycie prof. De Martino ma tylko 
pewne ograniczone znaczenie.

Poświęć sole katedry w Sofji.

Onegdaj ukończyły się w Sofji trzydniowe uro-
crystośc.i poświęcenia katedry św. Aleksandra 
Newskiego. Świątynia jest pomnikiem wy/wole­
nia Bułgar,ji, posiada wyaobą wartość dzieła sztu­
ki i jest wykonaną przez artystów bułgarskich’ 
i rosyjskich. W uroczystości wzięli udział: król 
przedstawiciele synodu, rządu, ciała dyplomatycz­
nego, anmj., miozieży, oraz setki tysięcy ludności
i całego kraju. Cala Sofja’ była przez trzy dni
w sza-cie świątecznej. Uroczystości odbyły się 
w podniosłym nastroju, bez najmniejszego incy­
dentu, pomimo, że miały mrejsce w czasie, kierly 
grupa zwolenników macedońsko-bolszewickieg-' 
porozumienia prowadzi walkę z rządem i je-t 
niomiłoslenrip tępiona przez ogół m igracji pta- 
ced.ńskiej.

Baadyu litewscy na ziemi polskiej.
2 W.ii.nfl donoszą, że 14 b: tu. na odcinku straży | 

granicznej Nr. 3 w rejonie Trok przekroczyła 
granicę polsko-litewską banda, złożona c siedmiu 
ludzi z bronią w ręku, która, po przekroczeniu 
grairicy, rozproszyła się. Władze zarządziły 
pościg

Bautia sk łada.się z b. sza-ulisów, zwwrbowa-

w czacie przygotowań do znanych uemonstracyj 
na terenie WdeAszczyzny.

Proces przeciw rzekomym szpiegom polak im.
Okręgowy sąd wojskowy w Petersburgu przy- 

s:ępuje do procesu przeciwko rzekomym szpiegom 
polskim. Na ławie oskaionych zasiauŁ,^: b. puł- 
1: wniik armji carskiej Zalewnkij, artysta Kucko, 
Zylin, Grybezeńkc i Genui Trzej pierwsi oskarże­
ni *ąą o szpiegostwo, ostatni zaś o Kontrabandę. 

'Sprawą odbywa się bez udziału stron. Prawo obr>»- 
nv przyznano jedynie Zalewskiemu % powpdu je­
go głuchoty.

Jeszcze jedun międzynarodówka.
Literaci prolętarjaccy Związku Sowieckiego, 

w porozumieniu z komunistyczną międzynarodów­
ką. postanowili utworzyć międzynarodówkę lite­
ratów proletarcjacldch. Suworaono w tym celu 
międzynarodowe biuro łączności literatów prole- 
tarjackich. Biuro "to wydało odezwę do l',teratów 
■we wszystkich krajach z prośbą o nadsyłanie m- 
formacyj o istniejących w każdym kraju zrzesze­
niach i literatach, odezwę podpisali: Diemian,
Biednyj, Bitzimmńskii, Łunaezaisikij, Heingel, Ka- 
chan, Smolewicz, W&lajtib, Etfeu. i k d.

„Wybryk rewuiucjjuej goruw«śd“ ,
W  oatr mich czasach zaczęh się pojawiać na 

ulicach Moskwy -zupełnie obnażeni mężczyźni i ko 
biety, jedynie z prśTepaską na płeCaCh, z napisem: 
„idrecz Zo wstydami” W  związku z tern komisarz 
zdrowia Siemaszko udzielił prz edsiawići ełom pra 
sy wywiadu, w którym potępia ten jak eię w y- ' 
rażił —■ , wybryk rewolucyjną' gorliwości**, oświad­
czając,, że kultura proletarjatu" polegać pomkną 
nie na całkowSt*<m wyiaecr niu się ikukuni kanl- 
taM ycm ej, ale na wyfcora,v»tamu jąj zdobyczy 
w interesie mat pracujących, i że .stan chodzenia 
uago,' na znak protestu przeciwko przesadom 
burżua syjnym, nlsmr s msu i jest ■** niehygje- 
nłćzhe. ' ‘ i y i ,

vi‘*." \ - - ~

?AWIFDj.I SIĘ.. Misja metodystów, ktćspa. 
rozwinęła w Polsce swą ćkiałaŁność podciab woj­
ny, nayzód w kieimku ĝ m,- -ytańsKim, później 
zaś prope gwndystyczinym, postanowiła asuni^hać 
-ladal swej akcji w Polsce i jw^-ćif .lilętylduje się.

KON/E IRLANDZKIE DLA IŹAWALERJI 
POLSKIEJ. W  Wisłoujściu wyładowuje się pierw­
szy transport koni islandzkich dla oficerów kar 
walerji .połsOtlej. Transport, ten sprowadziło z An- 
■gljł Minieteratwo spraw ■ wojskowych z majorem 
Kirjackim na czele. Stat ek, który przywiózł trans­
port, powiraca niezwłócznie do Anglji po drugi
transpon koni.

NOV.T SAMOLOTY DLA POLSKI. Do Pary­
ża przybyło ośmiu oficeró.w-lotuików polskich 
z putkowniluem Serednickiim ńa czele, celem prz°- 
jęoia sześciu sunolotów, nabytych przez rząd 
polski. Po zakończeniu przygotowań, pod koniec 
tygodnia nastąpi odlot samolotów do kraju.

STRACENIE MŁODOCIANEGO BANDYTY. 
Sąd okręgowy w Pińsku na eeeji wyjazdowej są­
du doraźnego w Łu-nuicn, skazał mieszkańca pow. 
inuiń-łkiego, Kuzmę Krukowicza, lat 19, dotycb 
czas niekaianego, na karę śmierci przez rozstrze­
lanie, za to, że w nocy dnia 17 sterpnia b. r. wraz 
z dwoma spólnlfcami, którzy zbiegli, wtargnął 
z karabinem wręku do domu Jana Pryluckiego 
i po sterroryzowaniu Pryluckiego, oraz doinownl 
ków, /rabował mu ubranie, obuwie i artykuły spo­
żywcze. Pr-jzydent prośbę o ułaskawienie odrzuci! 
Wyrok wykt nuno

ZNOWU POŻAłt W  FABkYC E IIPSZYCA. 
Fabryka Lipszyca w Łodzi jest widocznie prze­
śladowana przez los, gdyż onegdaj po raz drugi 
zajęły się w niej odpadki szmat i bawełny. Za­
wezwana straż ogniowa po ó-godzinnej pracy

.  O UJEDNOSTAJNIENIE TARYF KOLEJO­
WYCH. Onegdaj zakończyła się w iwowąkiej Dy­
rekcji kolejowej trzydhiówia konferencja dyrekto­
rów wydziałów przewozowo-taryfowycn wszyst, 
kich dyreitcyj kolejowych poL, kich. Przedmiotem 
obrad było ujednostajnienie tnryf. oraz upfO zcze- 
me i ułatwienie manipfdacjL

GORLIWY ZWOLENNIK REKLAMY. Aresz­
towano w Warszawie studenta politechniki gdań­
skiej, Tadeusza Czyżewicza, pod zarzutem popeł­
nienia szeregu oszustw na tło naciągania różnych 
ntetyiiflicyj na anoamy do pism, które nie istnieją 
względnie, które miały dopiero powstać.

NA POCiECHĘ PIW0S2ÓW. Od dnis wczo­
rajszego chodzą po Łodz1’ . rewidenci, którzy mają 
za zadanie spra wdzanią ozy kufle do piw* są prze­
pisanej objętości. * i i  '• s

OLBRZYMIA DEFH »UDAC IA. Z Budepesztu 
donoszą, Że sprawa Róży Toniuay, sekretarki dy-- 
rekźora węgieiskiiej akc. Sp.- drzewnej, F. Ne- 
jjiotha, uranta do nawwykłej afery kryminału łj. 
Wartość zdefrando^wanjuh przez Tomay pienię­
dzy i rfektów dosięga kwotr> 6 mD jarać w Koron 
węgicirskich. Tornay zbiegła, według .wszelkiego 
p^awdopodobieńst.ri, diu Paryża,

PRÓBNY LOT NOM EGO ZEPrELINA. 
Z Gd-^ńska aaroszą: Zeppelin, wybudowany prrez 
Nicancy dla Am. ryki, odbędzie przed wyjazdem 
do Stanór Zjednoczonych podróż próbną po Niem- 
ozeoli, aż do Królerrca. Spodi/Jewają się, Se Zep­
pelin praejedzie przez Gdańsk, co ds powo i do 
manifeatacyj nacjanalistycanych.

FILMY AGITACYJNE. Wszechukrainka wy 
twóinia kineiuatCgiiaficLwia w Moskwie przygcto- 
wuje firn pgitac,yjny pod tytułom: „Rokowania 
angielako-soiwiedkie". Akcja toozy się w Foreign 
OffiCo, w gabinecie MacdouaJda, w redakcjach 
gaz°t' londyśslriah w sali trnn^^ej pałacu kró- 
lew Rhgo  i na nMcacb L-Jodwuu.

SEKOkD S Z ^ K O f "  PAROWCA. 3 e u ć *  
Wiener Abenldblaitit’1 donosi z Londynu o nowym 
rakoiizie patowchi „Mauretania”, Irtćry drogę 
z Nowego Jorku d:o Yn^iji odbył w czterech 
dniach i 22 godizkiach.

HOTEL NA SZCZYCIE JUNGFRAUi ; Nowy 
libtol, abudowiany na szczycie Jungfi-eu, został po- 
święcony. Jeetto najwyśoj położony hótel w Eu­
ropie. £  . . c i i®

Akcja Iz^du w sprawie zasiewów 
Jesiennych.

Z Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego
otrzymujemy następujące pismo:

Celem rozprowadzenie zapomogowego kredytu 
rządowego na zasiewy jesienne, został utworzo­
ny przy M. T. R. Komitet Zasiewów, w skład któ­
rego wchodzą reprezentanci M. T. R., bliskiego 
Hospodara, Ce ltralncj Kasy Spółek rpinięzycli 
Syndyku tu rolniczego i Zwiątku Ekonómićżnego, 
z ran’ ięnia Rządu reprezentanci wsżystkićł: czte­
rech wojSwództw w Małopólace. Komitet działa 
w myśl wyraźnych wskazówek Rządu i na jego 
polecenie. Akcja kredytowa polega. na’ tern że 
2,000.000 złotych kredytu rootanie rożorowądzo- 
ne między najbardziej potrzebujących rolników, 
przeważnie w naturze, a 500 000 w gotówce. Nśd-_ 
to Cent-alna Kąsa z własnych funduszów n j . za­
siewy udzieliła kredytu półrocznego w wysoko ini 
500-000 złotych. Cały kredyt rządowy międiy. 
jewództwa i powiaty został jtii. rozdziel nv, z' > 
że w obecnym ^zaaie rozprowadza się mię't\ 
rolników

'. powiatach działają Komitety pod przewod­
nictwem starostów, które otrzymują: przydział 
zbożowy za pośrednictwem Spółdzielni rolniczo- 
handlowych i Składnic Kółek rolniczych.; między • 
ludność ruską rozprowadzają zboże ruskie spół- 
dzie1 nie -rolnicze, zorganizowane przy Silskim 
Hospodarze.c-gień ugasiła
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Kronika krakowska.
Hołd poległam ułanom.

i

Związek Inteligencji Polskiej, jako organiza­
cja apolityczna, uchwalił urządzić w pierwszą 
rocznicę tragicznych wypadków listopadowych 
uroczystość pod hasłem hołdu żołnierzowi pol­
skiemu. Do akcji tej zgłosiło swój akces 43 orga- 
nizacyj urzędniczych, złączonych w Związku Zrze- 
rzeń. Komitet organizacyjny zwraca się z gorą­
cym a cłem do całego ogółu społeczeństwa pol­
skiego bez względu na przekonania polityczne, by 
wzięło udział w tej uroczystości i zgłosiło swój 
akces do Sekretariatu Związku Inteligencji Pol­
skiej (Muzeum Przemysłowe, ul. Smoleńska 9) 
najpóźniej do dnia 25 b. m. O zebraniu zgłoszo­
nych crgauizacjj. względnie I h delegatów, celem 
ustalenia programu uroczystości, zawiadomi ko­
mitet w na jkrótszym czasie. Czysty dochód prze- 
zna za się na ufundowanie poinnlRa poległym
uianom.

W y k r y c i  tajnej ra d je -  stacji w Krakowie.
W dniu wczorajszym obiegły miasto pogłoski, 

że na dachu jednego z domów przy ul. Kraszew­
skiego wykryto tajną radio stację. Stację tę miał 
obsługiwać student filozofji krakowskiego Uni­
wersytetu, który nadawał i otrzymywał informacje 
ze Lwowa i z zagranicy od związków komunistycz­
nych. Nadto przejmował om podobno wiadomości, 
nadawane dla radio-stacji w Dębnikach Policja 
odmówiła wszelkich wyjaśnień w tym kierunku.

Rozprawa gminy m. ICrakowa p zed trybunałem 
administracyjnym.

We wtorek 16 b. m. odbyła się rozprawa gmi­
ny m. Krakowa p zed trybunałem administracyj­
nym w Warszawie w sprawie ponoszenia kosz­
tów utrzyman‘a mie, -klej Rady szkolnej. Gminę 
krakowską zastępował na rozprawie wicepfez. 
m. Krakowa Dr Wielgus. Trybunał administracyj­
ny od:oc.zył rozprawę do 7 października, w któ­
rym to dniu będzie rozpatrywał sprawę na ple- 
naruem posie lżeniu.

Kraków, 18 wzośnia.
KIEROWNIKIEM GIMNAZJUM ŚW. JACKA

w  Krakowie, po prz jściu na emeryturę p. dyr. 
Bednarskiego, zestał zamianowany profesor te­
goż aimnarium, p. Piotr Liszkowicz.

EGZAMIN KW ALIFIKACYJNY DLA NAU­
CZYCIELI SZKÓL POWSZ. przed Komisją egza­
minacyjną w Krakowie zacznie się częścią pi­
semną dnia 16 października w 7-kla.sowej szkole 
powszeclmej męskiej im. J. Kochanowskiego, ul. 
Loretańska 16. Udokumentowane podania wno­
sić należy droga służbowa do 1 października b. r.

W  PRZEDEDNIU NOWYCH PODWYŻEK. 
DzNiaj, t, j. we czwartek, odbędzie się posiedze­
nie mifejsikiej Komisji cennikowej, która rozpatrzy 
żądania piekarzy, rzeźników i masarzy, przedsta­
wione magistratowi w ostatnich dniach. Jak do­
nosiliśmy, piekarze żądają ceny 38 gr. za 1 kg. 
chleba jasnego; rzeźnicy i masarze, powołując się 
na zwyżkę cen żywego towaru na targu, domaga ą  
się podwyższenia ceny 1 kg. mięsa wołowego 
z 1.70 na 2 zł., zaśipyrabów  masarskich i tłusz­
czów o 15—20% . Zaznaczyć należy, że masarze, 
nie mogąc z powedu drożyzny na targu pozby­
wać towaru po cenach usfa!onych p^ez Komisję, 
ograniczyli znacznie sprzedaż wyrobów masa"- 
ekich, wypowiadając równocześnie pracę większo­
ści czeladników rzeźniczych i masarskich.

NOWA KADENCJA SĄDU PRZYSIĘGŁYCH 
w ki akowskim sądzie okr. karnym rozpoczyna się 
3 listopada o. r. Rozpisano na nią kilka spraw, 
a wśród nich trzy z kadencji wrześniowej.

ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. Jak się 
dowiadujemy, sąd lubelski zwrócił się do sąd i 
akr. karnego w Krakowie o przesłanie aktów 
z procesu lisi pudowego, oraz o przesłuchanie do­
wódców wojskowych w Krakowie, pełniących 
służbę v. okresie zajść listopadowych. Materjał 
z prneesu potrzebny jest sądowi lubelskiemu do 
rozprawy przeciw redaktorowi „Ziemi Lubelskiej’ 1, 
oskarżonemu z art. 263 cz. I punkt 1 k. k., o to, 
że b-zpoś:etinio po zajściach listopadowych umie­
ścił w rwem piśmie artykuł z przesadnemi wia­
domościami o masowem poddaniu się żołnierzy na 
ulicach Krakowa. W dniu wczorajszym przesłu­
chany został gen. Czikiel.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH ZŁO­
DZIEI. O gana policyjne aresztowały Zbigniewa

Dzierżyńskiego, rodem z Łańcuta, przyn. do Ni­
ska, złodzieja mieszkaniowego, a nadto zbiegłych 
z więzienia wojskowego w Stanisławowi© noto­
rycznych złodziei-włamywaczy: Antoniego Powo- 
iewskiego i Mieczysława Grzesiaka, jakoteż zble- 
głpgo z aresztów sądowych w Skawinie Pyzika. 
Nadto aresztowano St. i Michała Wojakowskich 
za kradzież kilkudziesięciu flaszek koniaku na 
szkodę Jakubowicza, restauratora przy ul. Strze­
leckiej.

POPARZONA Z ZEMSTY. W czoraj wezwano
Pogotowie ratunkowe do II komisariatu P P. przy 
ul. Kościuszki 32, gdzie lekarz udzielił pomocy 
Fr. Sułkównej, poparzonej dotkl w ie  z zemsty 
przez jej koleżankę. Lekarz Pogotowia przewiózł 
Sułkównę do szpitala.

Z WIĘZIENIA DO WIĘZIENIA. Uwoluiony 
werdyktem sławetnej ławy przysięgłych 
niejaki Antoni SłaJbik, b. woźny sądowy, oskarżo­
ny o udział w rozruchach listopadowych, dostał 
się orz od paru dniami z powrotem do więzienia 
śledczego wraz z żoną za zbrodnię kradzieży. 

W więzieniu znowu uległ karze dyscyplinarnej za 
krewkość wobec dozorcy.

Reoertuar teatru im. J. Słowackiego.
Czwartek: O godz. 6-tej „Zaczarowane koło”

II przedstawienie szkolne).
Kątek: O godz. 6-tej „Zaczarowane koło’1 

(HI przedstawienie szkolne).
Sobota: „Prawo pocałunku".

Repertuar Operetki.

Czwartek: „Dziewczę z Holamdji”  (po cenach 
zniżonych).

Piątek: ..Dzidzi11.
Czwartek: „Bajadera".

Repertuar „Bagateli”.

Czwartek: „Kwiat pomarańczowy” .
Kątek ,(Kwiat pomarańczowy” .
Sobota: O godz. 4 po poł. „Dom  otwarty*' (ee- 

y zniżone); wieczorem „Kwiat pomarańczowy11,

Repertuar kinoteatrów.

UCIECHA: ,,Veritas vincit”  (Prawda zwyeie- 
ta). Dramat w S aktach; w. głównej roli Mia May.

SZTUKA: ,.Kiedy djabeł śpi'1, dramat w 7-miu 
akiach.

ZACHĘTA: „Pod maleńkim pantofelkiem’1, 
sztuka filmowa w 6 aktach. Rtcwość).

W ANDA: „Apaszka z raiyża", wspaniały d-a- 
mat w 6 aktach.

PROMIEŃ: „Trzy ciotki’1, kcmedja w 6 aktach.
REDUTA: „Hrabina Pary ża i Apasz” . Serja 

l i n  razem, ogółem 12 aktów w całości W rolach 
głównych śwbitowi misitrze: Mia May, Erika Gles- 
nsr, Gajdarow i Ja1 mgs. Ponad program: „ T y g o

WLADOMOŚCI KOŚCIELNE.

SUMA DZIĘKCZYNNA. W  niedzielę 21 b. m. 
o godz. 10 rano w Katedrze na Wawelu odpra­
wiona zostanie doroczna wotywna Suma z wysta­
wieniem Najś.v. Sakramentu na podziękowania 
Panu Bogu za ocalenie naszej Katedry wawelskiej 
od pożaru w czasie najazdu szwedzkiego w roku 
1702.

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE. Dnia 20 września
b. r. godz. pół do ósihuj rano w Kateurzą na 
Wawelu, z rąk Ksu u ' upa Sapiehy otrzyma ą 
święcenia kapłańska pujycy aiiu iri krakow­
skiego Scminaj-jum dnca-hY/nego: Mić*z. Czarniak' 
z Ludzimierza, W k d . Gorączko z Myślenie, Eug. 
Król z Krakowa, Edward L ubow ecki z Tarnowa, 
Józef Majgier ze Strz itozysk, Franc. Maślanka 
z Pyzówki, Klemens Niegłos z Lub czy, Jan No- 
woctoIzJn Y Krakę FucVf Pięia zs Sze-riikifJ 
• UOiu- Sbykl, Edw. Pyz la z W o" Lukec-kiej, Bo- 
ii’s b T  Sarna z Jus-eiyon. Ani, Aawicki z Osie- 
e;mi. Stan. Tcmczyk. z K.: czuwa, Tad. W ró­
blę A'ski z Polknkł. Faustyn 7.1 ar-iuszek z Krzy- 
żowie (Gó.ray Śląsk). Po od.pt wieniu swoi y y -  
micyj iioiYOwyśwlęeeni powracają do Sem un 
na Y  rok studjów teologicznych.

NEKSoLOGJA. 
t  j u . dąiekaa Jan Duljan, z;-.slużoviT .iziałaś* 

społeczny, wielki paw jota, zmarł w Porąbce 
Liszewskiej dma 13 b. m.

f  M adej Kuru, zarządca lasów w Pagorzynm 
i Bednarce, z mail w Gorlicach 13 !>. m. w 65 roku 
życia. Mająo prawy L szlachetny oh irakter, dobre 
serce, a p: ytem skromny i każdemu n czjt uy, 
pozosta.wił głęboki smut- k o  noble w se h 
matylko swej Todzlny. ’ rystkieh, którz. go 
znali. Liczne masy ludzi wir wadziły y> na miej­
sce wiecznego spoczynku.

WJAPOMOSCI GOSPOP U C T .  
Problem agrarny we Francji.

(Tydzień socjalny w Kennes). 

i ;  POGLĄD OGÓLNY NA KWESTJĘ.

Z końcem lipca a z początk, sierpnia br. odbył 
się we Francji, w Rennes (Bretanja) X Y l z rzędu 
„Semaine sociale11, poświęcony jednemu z naj­
ważniejszych zagadnień powojennych: problemowi 
agrarnemu. A by zrozumieć treść i znaczenie wnio­
sków, do których doszli w zakończeniu uczestni­
cy tego „wędrującego uniwersytetu11 francuskie­
go, należy zastanowić się jak przedstawia się we 
Francji proUem agrarny: jest bowiem zasadnicza 
różnica w tym względzie między nami a Francją

Ci, coby chcieli z rewolucji francuskiej 1789 
roku zrobić wypadek jeśli nie ważniejszy od na­
rodzenia Chrystusa Pana, to już chyba po niem 
najważniejszy, opowiadają, iż rewolucja (którą 
Francuzi piszą zawsze przez wielkie R) wprowa­
dziła we Francji małą własność ziemską na miej­
sce wielkiej: szlacheckiej i kościelnej. Każdy 
prawowierny republikanin uważał ten dogmat za 
nietykalny. Dopiero Taine, a głównie w kwestji 
nas obchodzącej historyk Tocqueville (Lhncieo 
regime et la Rćvolution) ośmielili się wykazać 
statystycznemi datami, że mała własność istniała 
już i przed rokiem 1789, a rewolucja, grabiąc 
wielką własność, wzbogaciła tylko niektórych 
mieszczan, głównych, jak wiadomo, sprawców 
i jedynych Żniwiarzy posiewu reform rewolucyj­
nych.

Stwierdzić należy fakt, że we Francji sprawa 
podziału „pańskich gruntów11 nie była stawianą

nigdy w tak ostrej formie, jak np. u nas lub 
jeszcze bardziej w Rosji. W edle statystyki nieco 
starej, ale najlepszej, jaka jest w tym względzie, 
liczono w roku 1882, że 35% powierzchni Fran­
cji znajduje się w rękach właścicieli cd 1— 10 
hektarów, 26% od 10— 40, a reszta ponad 40 he­
ktarów jest w posiadaniu własności większej 
i wielkiej. Bądź co ł ądż walka o ziemię we Fran­
cji nie istnieje dzisiaj. Francuskie prawo spadko­
we z roku 1810, nakazujące dzielić wszelką wła­
sność, a więc i ziemską, między wszystkie dzieci 
równo, przyczyniło się wiele do utrzymania wła­
sności ziemskiej w rękach drobnych gospodarzy.

Chcąc chronić i mnożyć drobną posiadłość 
ziemską, ustawodawca francuski ogłosił w roku 
1909 (12 lipca; prawo „o  ochronie dobra familij­
nego11, przed sekwestracją. płód poroniony, gdyż 
w praktyce prawo to pozbawiło małego rolnika 
kredytu. Toteż następne reformy z dnia 27 h-to- 
pada 1918 o komasacji, z 24 października 1919 
o kredycie dla małorolnych, a zwłaszcza z 6-eo 
sierpnia 1920 o kredycie do 40.000 fr. na zakup- 
no nowych gospodarstw, idą w kierunku więcej 
zbliżonym do prawdziwej pom ocy dla utrzyma­
nia małej własności. Korzystają z tej ustawy 
bardzo wydatnie chłopi francuscy, zakupując zie­
mię stosunkowo bardzo tanio i bez wielkiej kon­
kurencji. I  to jest główna różnica w kwestji 
agrarnej między Polską a Francją. Tam, zieflii 
dużo, nabycie jej na własność łatwe; u nas, choć 
ziemi dużo, nabycie jej jest połączone z trudno­
ściami nie do pokonania dla przeciętnych ma*
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Jednakże ta łatwość w nahywaniu ziemi ma 
•swoją głęboką pszyczynę w zmniejszaniu się II- 
czebnem stanu wieśniaczego we Francji. Nie jest 
dziś tajemnicą, ie  przed wojną wariosć ziemi 

,'w dorzecza Garonny (dawna Gaskonja) spadła 
do 70% wartości, t. zn. te ziemia nie miała 
w tycn okolicach nabywców. Wiadomo teł, że 
mnóstwo ferm francuskich’ na południu wykupili 

uWłosi, a na północy Belgowie. I tutaj właśnie 
spoczywa, punkt ciężkości problemu agrarnegu 
we Francji: wsie francuskie pustoszeją. Dlaczego 
pustoszeją, jakie są na to środki zaradcze, oto 
największa troska obecnej polityki agrarnej we 
•Francji, oto takie treść wszystkich odczytów 
"i przemówień wygłoszonych na „Tygodniu socjal­
nym" Rennea.

. 2) WIEŚ FRANCUSKA PuSTOSZEj E.
Już kard* Carost, arob. z Rennes, w swej prze ■ 

.mowie „o ftłszywej i prawdziwej cywilizacji*4 po­
dał przyczynę najogólniejszą, ale i najgłębszą 

siodu*4 ludności wieśniaczej ze siedziby pradzia­
dów: materjalistyczn„ światopoglądy, urojone 
k,W mózgach, marksistów dogmaty, ktć/e wyklu­
czywszy z realnego, codzienuego życia duszę, 
pędzą z iście materjalistyczną bezwładnością ru- 
ehem przyspieszonym w przepaść.

Profesor prawa na uniwersytecie w Lille, pan 
Ihithoit, podaje nam już dowody tej sui generis 
aezsrcji, poparte statystyką, i tak np. na 1006 
mężczyzn w roku 1866 we Francji, 587 zajmo­
wało się uprawą roli. W  roku 1881 —  530, ale 
w roku 1911 liczba ta spadła do 442, a obecnie 
po wojnie nie przekracza 340. Pominąwszy wszel­
kie słabe strony statystyki, stwierdzić jednak 
tizeba z prof Duthoit, Że Francja wkracza na 
drogę zbytniej industrjalizacjl. Zhytniej, i dlate­
go dla przyszłości kraju niebezpiecznej.!*1 Dowo­
dem żywym i świeżym tego niebezpieczeństwa 
jest Anglja, która oczarowana liberalnemi ideami 
Ricarda, St. Mills i innych liberałów, zaczęła się 
specjalizować w przemyśle, zatracając rolnictwo. 
W  czase wojny ostatniej zmienił się jednak kie­
runek polityki angielskiej, gdyż drobna własność 
ziemska w Anglji, obejmująca w roku 1913-tyui 
1,156.000 hekt., wzrosła obecnie prawie podwój­
nie (2,098 000 Lekt. w roku 1921).

Innym dowodem zmniejszania się «tanu rolni­
czego we Francji jest statystyka zbiorów i ob­
siewów. Francja, która w latach 1850 eksporto­
wała zboże, po zaspokojeniu wewnętrznego ryn­
ku, dziś po wojnie musi oprowadzać prreciętńie 
15 miljoiiów centn. rocznie, by nasycić Zapotrze­
bowania ludności, dochodzące do 90 miljonów 
eentn. rocznie. Przyczyny możnaby oczywiście 
poszukać częściowo i w słabej stosunkowo wy­
dajności kultury ziemnej we Francji, jednakże 

tylko częściowo, gdyż z jeanej strony wiadomo, 
że wydajność ziemi de się podiieść tylko do 
pewnych granic, a z drugiej strony stwierdzo­
nym jest fakt, że w roku 1923 było we Francji 
obsianych zbożem 1,200.000 hektarów mniej, niż 
w roku 1923. Dowód to znów oczywisty, śe „la 
main d*oevre manąue & la terre** —  „brakuje rab 
do pracy na roii“ —  co staje się już we współ- 
ezesflyj Francji przysłowiem.

Przyczyną tego zjawiska niebardzo zrozumia­
łego u nas. jest słaby przyrost ludności we Fran­
cji wogóle. Fakt to znańy, l nie będziemy się tu­
taj nad nim rozwodzić. Brak urodzin w mieście, 
Me więcej jeszcze brak urodzin na wsi. Jeśli 
miejskie konkubmaty francuskie praktykują 
„Ohnekindersystem1*, to wiejskie rodziny już to 
z obawy dzielenia giuntu między więcej dzieci, 
już to ze względów moralnych l religijnych, 
względnie bezreligljnycli przekonań ograniczają 
świadomie liczbę urodzin do jednego dziedzica, 
Oczywiście tak w tym, jak i w wielu innych 
względach nie należy uogólniać, gdyt i we Fran­
cji są rodziny, llcząoe po 12—10, a nawet 20 
dzieci*

Drugą przyczyn^ opustoszenia wsi francu­
skich —  to ogólna emigracja wewnętrzna ku 
miastom. Ludność miejska wzrasta w zastrasza­
jący sposób, klasy proletarjatu brukowego wzbie­
rają jak lawiny, grożąc zniszczeniem porządku 
społecznego, warsztaty pracy sztucznej, przemy­
słowej, przepełnione —• gay tymczasem warsztat 
przez Boga samego stworzony, opróżnia się ze 
szKodą równowagi społecznej. —  jaKit śroatd 
podaje „Semaine sociale** z Rennes, by tę równo 
wagę przywrócić, * 0  napiszemy w następnym 
numerze, Ks Dr Pr. Miu ,

Zapas złota  w Banki Polskim.
DORÓWNUJE KAPITAŁOWI ZAKŁADOWEMU, 

Zamknięcie z anu 10 września 1924.
Według sprawozdania dyrekop Ranku Polskie­

go, stan rachunków tej instytucji dniu 10 b. m 
przedstawił się Da»tępująeo:

Zapas złota w sztabach i monetach w j  nos u 
99,446.190.54 zł., co w porównaniu z ostatnim wy­
kazem przynosi zwyżkę o 1,157.866.93 zł. Zmniej­
szył się natomiast zapas walut i dewiz zagranicz­
nych o 10,373.072.64 zł., stanowiąc obecnie pozy­
cję 256,417.510 51 zl. Zwyżka uwydatniła się na­
tomiast w portfelu wekslowym, który dzięki kre­
dytom udzielonym przemysłowi (13,113.965.50 zł. 
w ostatniej dekadzie) wzrósł do 212,824.721.41 zł. 
Po stronie aktywów zasługuje również na m /a­
gę zmniejszenie się długu skarbu państwa 
2,119.357.76, który obecnie wynusi 43,643,465 30 
złotych.

Obieg bdotów naukowych zmniejszył się w osta­
tniej dekadzie o 10,777.690 zł., który to —  korzy­
stny —  objaw zawdzięczać należy ożywionemu 
‘obrotowi bezgotówkowemu (na rachunkach bieżą­
cych). Obieg ten wyraża się pozycją 419,485.355 
złotych. —  Rachunki żyrowe, które wzrosły o 
15,429.270.07 zł., stanowią pozycję 138,391.336 03 
złotych.

Zwiększone wpływy podatkowe.
W  sierpniu uległy zwiększeniu w porównaniu 

z lipcem zarówno wpływy z podatków bezpośred­
nich, jak i z pośrednich. W lipcu podatki bezpo­
średnie dały buz podatku majątkowego 17.8 rnilj. 
zł., w sierpniu zaś 19.3 milj. zł. Na to zwiększenie 
wpłynął wzmożony wpływ podatku przemysłowe­
go, który w sierpniu dał 18 milj. zł., gdy w lipcu
11.9 milj. zł. oraz podatku dochodowego, który 
przyniósł w sierpniu 3 9 milj. zŁ, gdy w lipcu 2.6 
milj zł.

W podatkach pośrednich' znacznls zn Lększył 
się wpływ t  podatku od spirytusu (w sierpniu 
117 milj. zl., gdy w lipcu 9.7 milj. zł.) oraz wpływ 
z podatku od cukru (w sierpniu 0.9 milj. zł., gdy 
w lipcu 8.5 milj. zł.). Ogółem podatki pośrednie 
dały w sierpniu 24.6 milj. zł., gdy w lipcu Skarb 
Fatistwa z tego źródła otrzymał 21.4 milj zł.

Wpływ z ceł przewozowych również uległ 
zwiększeniu z 20.7 milj zł w lipcu ni 21.4 milj. zł. 
w sierpniu.

Posatem uległy w 3ierpniU zwiększeniu wpły­
wy z opłat stemplowych, świadcząc o przełamy­
waniu się kryzysu i o ożywieniu handlu.

Opłaty od dokumentów przewozowych Jały 
w lipcu 184 tys. zł., w sierpniu zaś 227 tys. zł.

Opłaty od rachunków i poświadczeń odbioru 
dały w lipcu 565 tys. zł., w sierpnia 604 tys. zł., 
opłaty stemplowe dały w lipcu i sierpniu mniej 
więcej jednakową sumę 1.5 milj. zł.

URUCHOMIENIE „WIDZEWSKIEJ MANUFAK­
TUR V“ W ŁODTi.

Nieczynna od kilku miosięcy z powodu zatar­
gu robotniczego „Widzewska Manufaktura** w Ło­
dzi. będzie w tych dniach tiru lioinioną. Czynna 
ona będzie 6 dni w tygodniu, na jedną zmianę. 
Większość robotników zorała już przyjęta do 

pnący. 1

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAWIE.
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 5.18 

i pół.
Czeki: Belgja 26.05, Holandja 300.— , Londyn 

23.30-23.20, Nowy Jork 518 i poł, Paryż 27.9u 
do 27.77, Praga 15.57, Szwajcarja 98.25—98.23, 
Wiedeń 732 i pół, Włochy 22.95.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.67—0.65—,  
0.68, bony złote 0.88, pożyczka złota 5.70— 5,60—. 
5.70, pożyczka dolarowa 2.98— 2.96.

GJELDA W  ZURYCHU,
Zamknięcie. Holandja 20S.85, Nowy Jork 530, 

Londyn 23.70, Paryż 2b.30, Mcdjolan 23.25, Praga 
15.87 i pół, Budaoeszt 0.0069, Bukareszt 2.80, 
Belgrad 7.47 i pół, Sofia 8.87, Wąrszywa — , Wie­
deń 0.0074 i trzy czwarte*

ZLOTY W  WIEDNIU*
Wiedeń, 17 września. (PAT.) Giełda Warszawa 

135.50— 136.50.

A K C J E :

A lic je  b a n k o w e :

Polski B. Przemysłowy 
E im_ Małopolski . , 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny . . 
bank Zw 3p. Zarób. .
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Pol. Tow, Handlowe .
„irnpez"....................
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„Poisai Glob** . . . .  
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Parowozy....................
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„Tepege**....................
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Polska Malta . . . .
„Pokucie**................
„Oikoa'*....................
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»Strag“ ....................
Syna j  kat Koszykarski 
..Ryngraf* . . . . .  i 
Trzebini, tłuszoze * .

' f f t a k f f ................))al akUB ■ ■  e • •
Ohoaorów . . . . * .

Piasemd................
Ćmielów.....................
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Dr JAN KAROL WIKTOR

e-*>. ie u n  b. w a li m w *
llkart K as/ > k a r ,.a  w Lib.„ia,

przeżyw sty lat 74, po Krótkiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasbął w Hanu dnia 17-go 

września 1924 r. w Krakowie.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odpra- 
wtouem zostanie w piątek unia 19 b. m. o go­
dzinie 9 rano n kościele sw. Ła.ana, poczym 
nastąpi eksportacja wprost na cmentarz, na 
ktore-to smutne obrzęd/ stroskana rodzina za­
prasza Krewnych, Prsyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.

Osobnych uwiadomieó roziyÛ  się nie będsie.
Zakład pogrzebowy „Coneoidla* Jana Wolnego.
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Ze u io rtu .
jeszcze ż powodu meczu Kraków —  Lwów 

1 : 0  (0 :0 ) .
' Ubiegła niedziela w  Polsce minęła pod znakiem 

pdłki nożnej. Kraków ośłńgnńl tu zadłużony suk­
ces. Remisowy wynik zawodów Kraków —  W ie­
deń jest nader zaszczytny, zwłaszcza, żc krakow­
ska reprezentacja (prawie cała Cracovia) „gniotła1* 
wprost przeciwnika, rutynowanego, o dużej sła­
wie. Taksamo niemałe uznanie należy się drugiej 
reprezentacji Krakowa, złożonej niemal z całej 
W isły, która ofiarną gtą i wysoką ambicją potra­
fiła odnieść zwycięstwo nad reprezentacją LwoWa.

Przyznać trzeba, że zwycięstwo to, przeszło 
nasze oczekiwanie. Jak dohószą zgodnie wszyst­
kie pisma lwowskie, Kraków zmiażdżył wprost 
Lwów na jego Własnym terenie, * niewielocyfro- 
wa ilość bfamek żdObytych przeż krakoWską re­
prezentację, świadczy raczej o pechu w strzela­
niu. Tak więc kilkunastoletnia Wanta o phhar 
prOf. żeleńskiego przewlekła się jeszcze o jeden 
rok. Chcieliśmy raczej na tern miejscu zwrócić 
uWagę ha kwestję ambicji, która W sporcie gra 
tak główną rolę...

Pniaki reków styBłtolel samochodowej. TMa 
15 b. m. odbyły się na szosie Warszawa —  W ysz­

ków na 63 km. po raz pierwszy w  Polsce próby 
szybkości jazdy samochodowej. Do zawodów sta­
nęło 14 maszyn. Wyścigi zostały podzielone na 
dwie grupy: Wyścig plaski na 10 km. i kilometr 
lance‘ e. Polski rekord szyokości Ustanowił p. Zwier- 
nik na Excelstorze, przebywając 1 km. w 31.1 sek. 

uogon krakowska —  Adept 2 : 0 (1 10).
W  sobotę 13 b. m, rozegrano zawody o mistrzo­

stwo „C u klasy. Adria ule przedstawiała groźne­
go przeciwnika dla Pogohi ł tylko „murowaniu" 
zawdzięcza ńlewielocyfrową przegraną.
K. 8. Juttttttka tt —  K. S. Pogoń 0 : 2  (0 :1 ) .

Przyjacielskie zawoay niedzielne między Po­
gonią a Jutrzehką zakończyły się zwycięstwem 
Pogoni. Jutrzenka technicznie była lepszą, nato­
miast Pogoń górowała nad przeciwnikiem startem 
do piłki orńz celnością strzałów. Już w  pierw­
szych minutach gry Uzyskuje Pogoń bramkę ź ła­
dnie opracbwahój pozycji. Pogoń girą Bwoją ambi­
tną l fair Wykazała, że nie llstępuje w zuyebiuścl 
drh&yhom drugoklasowyin. Na Wyszfezególhlenie 
zasługuje w Pogoni lrnjft pom ocy Ofat środek ata­
ku, it Jtitrżetikl zaś obrona i bramkarz.

Tennis. Nową gwiazdą wschodzącą w  tennisie 
jest w Anglji... 14-letnia Petty NUthalL Sfery spor­
towe angielskie uważają ją ża następczynię p. Zti- 
źanfiy Lwnglen. Święci ona istne trihmfy W zawo­
dach tennisowych w Ali England Clubs w  Wem-

bledcm. Do zawodów tych staje gremjum mistrzówj 
Anglji, Szkocji, Irlandji i Walji, jak  również wiel­
kości prowincjonalne. Betty Nuthall pokonali; 
wszystkich mistrzów w rozgry wkach wstępnych 
i weszła do finału.

Mały fejl&tom
Nie Kolumb odkrył Ameryką?

Na międzynarodowym kongresie amerykanl- 
stów, który obradował w Uothenburgu w końcu 
sierpnia, naczelny bibljotekar* książnicy uniwer­
syteckiej w Kopenhadze, dr. Larsen, wygłosił od­
czyt o odkryciu Ameryki; w  odczycie tym stwier­
dza, źo WBchodhie wybrzeże Ameryki odkryła 
w r. 1472, a Więc przed Kolumbem, duńską Wy­
prawa do biegliha Północnego, uposażona przeż 
króla Chrystjana I. Przywódca wyprawy, Johan 
Scolus, wylądował w pobliżu ujścia rzeki ŚW. W a­
wrzyńca. Dokument oryginalny z opisem odpo­
wiednim, dokonanym przez Portugalczyka J o s j 
Vaz Corto Rldle, znikł, ałe historyk szwedzki Olaus 
Magnus, ma kopję. NoWo odkryty ktaj nazwany; 
został Terra de Bacalhao, zaznaczony jest na ma­
pie zrobionej przez Gerharda Moreatora. Dr L a - ' 
sen napisał W tej sprawie p. t. „Odkrycie Ameryki 
Północnej na dwadzieścia lat przed Kolumbem" 
książkę, która jesienią ukaże się hft półkach księ­
garskich’.
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ODLEWNIA DZWONOW
■ r a d  P K i U Y N f H i c n

w Kałuszu, ul. Cmentarna, ful. Nr 2 0 . 
I W Przemyślu, u). RnsiKlkUOo 13. fal. Hf 108
Munttsia zhtjńi 'ndaianii JijłiMfrini trtjaUjci

injranicnjrt.
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KONKURS.
W Mittjskiem Gimnazjum hum. źeńskiem 

W Kępnie jest do obsadzenia od zaraz posada kie­
rownika Zakładu. Wymagane są pełne kwalifikacje 
naukowe. Pobory VI. grupy pragmatyki państwo­
wej z dodatkiem komunalnym 208/«. Mieszkanie 
zapewnione. Podanie należycie udokumentowane 
przyjmuje

Magistrat m, Kępna.1287

H, RttiER HAGGARD.

d z i e je  n i e z w y k ł e j  w y p r a w y .  
(Tłum. Bron. Falk).

t.
AYE8HA SPRAWUJE Śą DY.

O tw orzyw szy  o czy , ujrzałem  Joba , k tóry  
Właściwie b y ł już rekonw alescentem  po prze­
bytej febrze. Stał w  prom ieniach światła, k tó ­
re przenikało do g ro ty -o d  zewnątrz, otrzepując 
suknie z kurzu, w braku szczotki od  ich o cz y sz ­
czania i sk ładając ja w  porządku ha kam iennej 
pryczy . Potem  w y d ob y ł i  w alizy pudełko 
z przyboram i toaletow ym i i p rzygotow yw ał je 
z oałą p ieczołow itością  d o  m ojego użytku. 
Żrazu złoży ł je  również na p ryczy , później 
jedńak , bo jąc się w idocznie, abym  go  nie prze­
w rócił, um ieścił je  na rozłożonej na ziemi sk ó­
rze lóoparda i co fn ą ł się k rok  W ty ł dla 
zaobserw ow ania, ja k  tam W ygląda. Zdaje się, 
ią  nie b y ł zadow olony , zam knął zatem  kufer, 
postaw ił g o  sztorcem  i przysunąw szy d o  łoża, 
ustaw ił na nim pudełko E przyboram i. Potem  
spojrzał na naczynia z w odą, k tóre stanow iły 
Bkszą um ywalnię.

—  A ch ! —  usłyszałem  jeg o  szept! —  nie­
ma naw et ciep łej w od y  w  tem przeklętcm  
m iejscu. Zdaje się, żc te ’ yd lęta  używ ają jej 
ty lko  d o  gotow ania  ofiar! —  i w estchnął 
ciężko.

—  Cóż tam, J o b ?  —  zapytałem .
—  W yb a cz  pan! —  rzekł, drapiąc się 

,W g łow ę. —  M yślałem, że spisz, a sąd ąc j o

w yglądzie, w yp ocżyn ok  się pahtt należy. W y ­
glądasz pan, jak byś  noc spędził bezsennie.

Jęknąłem jedynie w odpowiedzi. Przeży­
łem W istocie taką noc, że nie życzę nikomu 
podobhej.

—  Jak  się ma L eon , J ob ?
—  Ciągle tak sam o, sir. J jś l i  prędko nie 

przyjdzie do siebie, um rze; to W szystko. Przy 
zhaję jednak , że ta dzika, U .lana, pielęgnuj; 
g o  prawie ja k  chrześcijanką. Stale jest przy 
nim, stale g o  dogląda, ale jeśli m ocę  m ów ić 
otw arcie, w id ok  jej budzi grozę; w łosy  się je j 
jeżą, klnie i złorzeczy  w  swoim  pogańskim  ję 
zyku, przynajm niej zdaje mi się, że klnie, 
k iedy  na nią patrzę.

—  I co  robisz w ów czas?
—  fcłahiam  się j e j ‘ pięknie i m ów ię: m łoda 

niew iasto, zachow anie się tw oje  jest brzydkie 
i n ieodpow iednie. W iedz, że mam obow iązki 
w obec m ojego pana, zm ożonego chorobą... Lecz 
ona nie zWaża na to zupełnie, ty lko  przeklina 
i złorzeczy  jeszcze głośniej. Zeszłej n ocy  w ło 
żyła  rękę pod  tę swoją koszulę ł w ydoby ła  
nóż; w bbbc tego ja  W yjąłem reWolWct- i ch o ­
dziliśm y tak przez pewien czas k o ło  siebie, aż 
w reszcie nie m ogła w strzym ać się od  śmiechu. 
Nie W ypada chrześcijaninow i zadaw ać się 
z dziką kobietą, jakkolw iek  picknąby była, 
jest jednak  do pew nego stopnia g ł u p o t ą  
(J ob  podkreślił to  stoWo dobitnie) przybyw ać 
do kraju, gdzie  spotyka się rzeczy  nieprzew i­
dziane. O dpokutujem y za to, panie, jes ' m. 
o tem przekonany. M ojem zdaniem poki u d o ­
piero się zaczęła, a k iedy  się skończy , będzie 
uiż po nas. Zostaniem y na zawsze mię łzy  
ducham i i zmarłymi w  tych przeklętych  p o ­
dziemiach. A le musze sie postarać o iedżei.le i

dla Mr. Leona, jeśli ty lko ta k ocica  pozw oli; 
m oże pan wstanie, sir, gdyż  jest już po d z ie ­
siątej.

Uwagi Joba nie b y ły  zbyt pocio3zajr.ee dla 
człow ieka, k tóry  p rzeżył taką noc, jak  ja , 
zw łaszcza że b y ły  słusźnc. Zastanaw iając się 
nad naszem położeniom , przyszedłem  d o  prze­
konania, że ucieczka z tego m iejsca była  dla 
fcas zupełnem niepodobieństw em . Przypuśćm y, 
że L eon  W yzdrow ieje, przypuśćm y, że ON A 
w róci nam W olność —  co  b y ło  rzeczą  bardzo 
wątpliwą —  i nie zabije nas w  przystępie roz­
drażnienia, że A m ahaggerow ic nic w łożą nam 
na g łow ę rozpalonych  do czerw oności garn­
ków , to i trtk by ło  n iepodobieństw em  znaleźć 
drogę przez sieć trzęsaw isk, które rozciąga jąc 
się ria mile. bron iły  lepiej szeregu „o b e jś ć  d o ­
m ow ych " A m ahaggerów , niż w szelkie dżisbii
i pom ysły  człow ieka . N ie. pozostaw ało ty lko
jedn o —  czekać. Co do mnie, byłem  tak zacie­
k aw iony ca łą  tą dziw ną historją, że nie prag­
nąłem n iczego W ięcej, jak  zaspokoić m oją c ie ­
kaw ość, ch ociażby  za cenę W łasnego życia .
Jakiż człow iek , k tórego  interesują zagadnie­
nia fiz jo log iczno, w yrzek łby  się studjoWAnla 
charakteru takiego jak  A yesha, g d y b y  znalazł 
po temu sposobn ość? N iebezpieczeństw o Ż3 
studjam i tend połączone, ich urok. a w reszcie, 
jak  przyznać musiałem naWet teraz na trzeźw o, 
ON A sama, b y ły  to p ow od y , nad którym i nie 
mogłem przejść d o  porządku dziennego. N a­
wet ta straszna scena, k tórej świadkiem  byłem  
ubiegłej hoey , ńie W ybiła mi z g łow y  tego sza­
lonego planu. N iestety! przyznać to muszę, nie 
wyrzekłem  się go  do dzisiejszego dnia.

(Ciąg A d z z y  nastąpi).!
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i * rzybory szkolne,
Zesz^ ły> bruljony, blok! ry­
sim ko we, ołówki, pióra, cyr­

kle, gumy. atramekit, 
torby s ;kolne.

Kraków, Sławkowska 4
naprzeciw Hotelu Saskiego.

Wyroby skórkowe,
papier listowy i kancela­
ryjny, ramki na fotogiaije, 
karty do gry, obrazy, .ramy 

i t. p. 1138

ISA R A T Y ! NA RATY!
U b r a n ia  f r a k o w e ,  s m o k i n g o w e ,  m a r y n a r k o *
w e ,  n a r z u tk i,  p a l t a ,  w ie r z c h y  n e  łu łr a  o ___
m u n d u r y  w o j s k o w e  z  d o b o r o w y c h  m a te r ia *  

ł ó w  iw  z a m ó w ie n ia  p o l e c a  1,549

A n t o n i  M a i S f Z  G i& dzka 5 9 ,  II. p .

,i£SYfti£ ZROSŁO N ABYCIA w a3C O L D E R  5f
K* S U L K O W S t f  K ra k ów , G rod zk a

1 P™9rafj‘ najtaniej 
Ml  M UW  Ryn ak gK 11,

1278Z a  o b ia d y
lab gotówkę daje lekcje 
fra n c u sk ie g o  z konwer­
sacją T. K. „Głos Narodu.**

ProtekołONina Farma

Emil Frsege  w Krakowie
POLECA

ceoulki hyaceotów —  tulipanów,
narcyzów, JWokusów i t. p.

Drzewka owocowe i ozdobne 
Narzędzia ogrodnicze i pssczelnlcze
Żywność dla ptaków i wszel'de nasiona. 

Nawóz sztuczny dla roślin.
Csw^JJs w j^ yfo? ;vi"i n a  1295

Os r 'i? s ia  u I .  Gadomskiego
w "i jrr v:.n. ul. Chyazowska 8 . (natla)

ratŁ . . ifkszy dln «>-.kćł średnich po 2

zi. -  Wy .'ląg zeń di 51 61 powsz..po 50 gr. 
Dsestyk apo.og. dla - naucz, po 1 zł. —  
j a ;  r a z y  3ia!iino d< Ifcilej 3iblijki p , 2 h f  z \ .  
HiSt w;a  Kość., skrft dla semin. naucz, po 3 
sŁ —  Doiiiy ^3‘ifs ^ , modlitewnik dla dzieci 
2-jjo, 3-go, 4- oka nauki, oprawny po 1 zl. 
Csfcry BłS i«r : dla sr.-trszyoh, oprawny po lVa 

zł. - aiże rożne oorawy ozdobne.

In u e  !>•- U ęezaiV * w R u a i u I c y  P o ls k ie j .

Mslłepsze i najtańsze
m m -

ki

f r « rwmm

osy wsi
~ .*s k i3 , d am s k ie  i t l? is r ir ,n e  

w ła sn  ec wyr:: bu
j.oioca 'A ytw< WSI &

Tanio i szybko I
Wykonuje suknie dam­
skie według najnowszych 

żuinali

„ A N T O N I N A 11
Kraków, Krupnicza 22 parter 

oficyny C. 1176

Sa n - l o r ju m  ala Lalek 
ulica Basztowa L. 15. 
1MIL Fil DUS

SKŁAD ZABAWEK. 1296

Ot o m a n y ,  kanapki 
rozkładane, wózki 

dziecięce sprzedaje tanio, 
zniszczone meble i wózki 
odnawia, gumy zakłada 
na poczekaniu —1 Piecho­
wic.., Mikołajska 7. 1240

WINA WĘGIERSKIE:
mszalne, tokajskie słodkie t wytrawne, 
wina francuskie, austrjackie, hiszpań­
skie włoskie i reńskie, koniaki fran­
cuskie i likiery zagraniczne oraz wła­

snego wyrobu poleca firma

I .  B i E L 3€ « £ S  d a w n ie j  H .  F r i t s c R i
Kraków, Maty R»nek. 1210

U W A G A : Przy zak upnie kilku buteleu oapowledni rabat. 
a s a n a M O B B n a n a B M M M B B M W B a a a a M B M w

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o je s z y s t y !

ALBIN JAWORSKI KRAKÓW, Rynek Gł, ?4t
N U M E R  T E L E F O N U  2 2 .

Pcleca wszelkie artykuły dla gospodarstwa domowego:
Noże, w idelce, łyżki, łyżeczki 

alpaccowe 
Kompletne wyprawy kuchenne 
ŃJczynia aluminjowe do lOO litr. 
Naczynia emaliowane 
Łóżka żelazne wszelkiego rodzaju 
Umywalki żelazne wszelk. rodz. 
Wanny cynkowe różnego gatunku 
Nasiadówki 
Bidety
Materace do łóżek 
Vi« szadła na rzeczy 

Ładownie pok ojow e 
Myjniki kuchenne 
Prysznice pokojow e 
Hegary
Klozety pokojow e 
Ogrzewacze na żołądek 

- Baseny dlą choiych  
Be szki na wodę 
Wiadra na wodę 
Szafliki na wodę 
Dzbanki na w odę 
Miary na płyn i sypkie 
Wagi różnego rodzaju

Konew do podlewania kwia­
tów i ogrodowe 

Puszki na chleb 
Kubły aa drzewo i węgle 
Lataruic stajenue i ogrodowe 
Skrzynki na listy 
KoSiC metalowe aa papiery 
Pompki do nafty 
Blachy do pieczywa 
Maszynki do kaw y 
Młynki do p ilenia kawy 
Tortownice wszelkiego gatunku 
Formy kuchenne rozmaitego ga­

tunku
Puszki aa kawę i cukier
Puszki n? korzenie
Puszki na zapasy kuchenne
Dniszlołri
Sitka do mleka
SKopce
Samowary blaszane i mosiężne 
Młyki do pieprzu i kawy 
Młynki do migdałów i maku 
Maszynki do mięsa różnej w iel­

kości

Banki na naftę i oliwę 
Szczotki ryżowe 
Szczotki do czyszczenia naczyń 
Pridki cynkowe i porcelanowe 
Balic i koryta do prania cynkowe 
Wałki do ciasta 
Pałki d ) mięsa 
Kociołki do bicia piany 
Trzepaczki do bicia piany 
Lemiesze do ciasta emal. cyn. 
łań ki do przewozu mleka 

Miednice
Maszynfc do robienia masła 
Maszynki do lodów  
Tace w wielkim wyborne 
Porcelana, za .ta wy s tołowe 
Garnuszki i filiżanki 
Aparaty do konserwowania ow o­

ców  i jarzyn 
Termosy 
Prymusy
Maszynki spirytusowe 
Noże kuchenue stalowe 
Siekacze stalowe 
Moździerza mosiężne 
Formy budyniowe.Baniaki do bielizny

Na wszelkie artykuły wyżej wymienione proszę zażądać cennika. — Każdy pow ołujący się na
niniejsze ogłoszenie otrzyma ó %  opustu. 1261

Dla P. T. Kupców, Składnic, Kółek Rclniczych i t. p. hurtowników specjalny opust.

JOZEFA I m  A s. Sfcrssiś&a 18.

IlilllllSIlllIIIIIHIlllllliillliHIIIII

Krawaty francuskie
P. O.

i wiedeńsk!e poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN KAPELUSZY I BIELIZNY

A. Skórcz3wski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

immimimiimggiiiimiigiisiiiig

KHAKOW, ui. Fiorjańska 30. II p.
  -= naprzaciw domu Matejki ■■■----------- --

_  liow ości na sezon jesienny.
Wykwintna m aterjafy wełniane na suknie 

p o l e c a  kostjumy i płaszcze damskie —  ubrante
męskie i pakrycla na fu łra  1260

Ceny konkurancyjne fabryczne. Ceny konkuranoyjne fąbńozna.

Wjrdawca; z& „tiios j&roda* Bpółk* Wydawnicza a ograa. odpowiedz. K. H o  l e k  a a. —  Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t y a s i k ,  
prnbari ią „Głosu Narodu*4 a  Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


